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P RE N U M ER A T A: 

z przesili:<\ p~rzlow;, I odnoszer1Pm 
•'o dr•'11Ów: rocznie rb. 5, półrocznie rb 2 
k ,Q, kwart"lnic rl. 1 k. 25. 

R E DA K C J A ---i --
w do mu p. Czorr.eckieQo (3- oie piętro) 

na ro> u ul ic D ugicj 1 Krótkiej. 
OGŁOSZENIA 

Reklarry. I 1 s trona rb. !Il 
otwarta codz iennie, z Y.'J'J _U-iem S"Nią t 
od 8 1 d o 9 rano i cd 5 c'~ b po p. 

1 rb. 8 
A D M ·1 N I S T R A C J A rb. -l 

w d omu p. E ron0w1 za (parter) ZaeranicH: rocznie rt. 6. półrocznie 
I ' rb 2 r t l, I wa1 tali ie rb. 1 k. 50. 

• 11 r poiedyii zy kcp. 10. 
na rO(;u ulic Rządowej 1 Krótkiej , 

otwarta ccclz1e1.rne za wyj,~tkiem świ; 
orl 11 do 12 w p ludnie 1 orJ '1 do 5 po f·· 

Drobne-po kop. 3 za v. y;;a-z.. 
/~ 

Socjalfl o-ekofl omlczfl e przyczyfly w zrostu fl1 ibt 
Przyznać musimy, iż jednym z większych zjawisk 

sccjahego życia ostatnich czasów, począwszy od drugiej 
pcłowy przeszłego stulecia, jest nadzwyczaj szybki wzrost 
ilościowy ludności miejskiej, naturalnie kosztem ludn oś ci 
wiejskiej. Takiego wzmożonego „ruchu przesiedleńczego" 
ludności, jaki obecnie zauważamy w kierunku o d ws i do 
miast, nie dostrzegano w ubiegłych stuleciach. Łącznie 
z tf'm zjawiskiem cale zycie, przynajmniej w krajach 
przodowniczych, przyjmuje coraz bardziej charakter wielko­
miejski; miasto staje się środowiskiem jak ekonomicznego 
tak i kultura lnego życia całego kraju. Ta przemiana 
środka c i ężkości ze wsi do miasta pociąga za sobą wiele 
różnorodnych następstw i jest zarazem ciekawym przed­
miotem badań jak dla ekonomisty, tak i dla socjologa. 

Tendencja ku zwiększaniu się ilości ludności miej ­
skiej kosztem wiejskiej jest, jak wskazują dane staty­
styczne, charaktery styczną cechą dla wszystkich krajów, 
które wstąpiły na drogę współczesnego rozwoju ekono­
rr.icznego. Wspomniany proces postepuje w coraz szyb­
s zym tempie naprzód. Juz teraz zauważyć w nim mozna 
kilka cech charakterystycznych 

\Ve wszystkich krajach z wytwórczościa kapitali­
styczną zauważyć możemy w 19 st ul eciu tendencję do 
budowy miast specjalnie-dLżych. czy li tendencyę do po­
wiekszenia ludn ośc i zależn ie od wielkości miasta; konsta­
tuj~my przeto szybszy wzrost wielkich miast, niz średnich, 
średnich, niż malych miasteczek. 

Zjawisko to pierwszy zauważył Levasseur i wyprowa­
dz il stad wn iosek , i ż si ł a ciazenia ujawniana łącznością ludzi, 
propor~yonalna jest wymi~rom miast, ni e dziw więc, iż lud­
ność dużych miast wzrasta szybciej , niż lud ność miasteczek. 

Dane statystyczne, dotyczące jakiegokolwiekbądź 
kapitalistycznego kraju, dobi tnie wskazują wspom nian ą 
tend encyę. W Anglii, n ap rzykła d , obec nie więcej niż 0,7 
całej ludności mieszka w miastach. Podlug spisu z 189 1 r. 
( dane z 1901 r. stosunku tego nie zm ieniły) z 29.001.018 
osób l udności Anglii w miastach m ieszk ało 20.802.770 
czy li / 1,7"/ 0 całej ludności, a po wsiach zaledwie 8.198.248 
czy li 28 ,3°10 • 

Jeże li weźmiemy pod uwagę całą ludność, zamie­
szkała w miastach i po wsiach od polowy zeszłego stu­
lecia,. to zauważymy te n sam ruch. 

Na 100 osób w An~lii mieszkało 
Lata w miastach n·: ws i 
1851 50,03 49 ,92 
1871 61,30 2 ,2 
1891 72,05 L., t ~s '') 

Przechodząc od Anglii, tego k lasycznego kr u k -i -
pitalistycznego, do krajów na naszym kortynenci,, s,io­
strzegamy ide 11tyczn~ takty oez wzgl-:du !'!a to , 1z proc.es 
ten jest j uż nieco słabszy 

W Prusach m ieszkało w miastach 
w 1871 roku 36,1" 

11 

1885 43,811 
Il 

1895 49,811 
Il 

Za czas 1895- 9CO r. przyrost ludności w m iastach 
pruskich by ł dziesięciokrotnie większy, ni z po wsiach . 

Rozpatrując Rosye i Królestwo, k tóre nie po zwalają 
na takie rozległe wy prvwadzanie wniosków, jak ie sa mo ­
żliwe w stosunku do zacb.odniej Europy, możemy równ ież 
zauwazyć tendencyę szybkiego wzrostu l ud ności w miastach. 

Lata 

1870 
1890 
1897 

Ludn ość Rosyi i Królestwa 

85.938.504 
115.989443 
126 358 827 

~[n-.u +·k ]ot uc•-n-

M i as ta t~~:~;,. irn/i;',~ 1~~~11 11i~~l-
11L· złi) 11\lt'r.Zl\i.i.l•'U\\ 

9 06 4.039 I 0 ,66 
13.972.643 120 
16.280 .978 12 ,9 

W latach 1885 - 1895. powiada Weber, przrost 
ludnoś ci w dużych miastach Rosyi wynosił 31 11 u• miesz­
kańców zaś całeqo państwa wynosił 19." 0 przyczem pierwsza 
cyfra stosuje się do ostatn iej, jak 160 do 100. 

Jakkolwiek jest to o wiele niższa norma koncentracyi 
niż norma, egzystująca w n iekrórych innych państwach, 
lecz w każd)'m bądź raz ie wskazuje nam jasno, iz Rosy a 
i Królestwo wstąp ił y na drogę "kapitalistyczną." 

Proces wzrostu miast daje się zauwazyć nawet 
w Jap onii, ni e został zaś zauważony w Indy ach Angiel­
skich, nie znaj dujących się jeszcze pod wplywem kultury 
kapitali s ty cznej. . . 

Niezawodnie miasteczka i w ielkie miasta znane jUZ 
były w czasach najodleglejszych. Wypada tylko wspomnieć 
nazwy Memfisu, Babilonu i Ninewyi. Pomimo to, i ż miasta 

·:·) Weber „ Wzro't miast . " 
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starożytne były olbrzymie ( Babilon zajmował przestrzeń 
484 kilometr, t. i był on prawie 8 razy większy od 
Berlina) nie mozemy ich porównywać do współczesnych 
miast. Nie zasługują on e bow iem na nazwę 'Tiiasta w te­
raźn iejs zem znaczeniu teg o słowa. Polityczne przyczyny 
powstawania i istnienia tych miast rzucają się każdemu 
w oczy . 

Podobne miasta prof. Bucher naz ywa prymitywnemi 
miastami despotyzmu. Siła że lazna, powiada on, zb u­
dowała i w mu ry ich wegnała podwładny lud. Każd e 
m iasto tak ie nie p rzedstawiało nic in nego jak środek do 
podtrzymania pańszczyzny . Miasto tak ie nic nie pro du­
kowało i było p rzeważnie tylko ś rodowiskiem roz licznych 
zapotrzebowań. 

T aki charakter miast zachował się równi eż w epoce 
rzymskiej 1 greckiej kultury . 

Stan ten zm ieni a się w w iekach ś rednich. Różnica 
polega na tern. iż miasta tracą wówczas specjalnie cha­
rakter popytowy . One już nietylko są przedstawicielami 
zapotrzebowań, lecz i same produkują. Gtówne zadan ie 
ich to -przemysł, dla którego materyaly dostarcza wieś. 

W arunki życia i rozwoju miasta w w iekach ś red­
nich to warunek rozwoiu rzemios ł a. Z tej to przyczyny 
miasta w owych czasach nie miały zbyt dużych rozmiarów . 
W Prusach w wiekach średnich żadne m iasto nie liczy ło 
więcej mieszkańców nad 25,000. Zmieniaja sie warunki 
ży:ia rzemieślniczego. i miasto średniowiec·z~e· ustępuje 
miejsca no·Nemu mia5tu o odmiennym już charakterze. 

Rnwój wielkiego przemysłu przyczynił się do upadku 
cechowego rzemiosła, a wspólnie z niem niknie zP. sceny 
i riiasto rzemieślni;ze. ustępując miejsca miastu nowego 
t )''.JU, a mianowicie: przemysłowem u. 

I pol ityczne warunki powstawania i istnienia miast 
w wiekach Śr<>dnich są inne. niż miast starożytnych . 
Powstały one w większości drogą naturalną, rozwijając 
się z osad i wsi, a nie z powodu zachcianki jakiegoś 
despoty Co się zaś tyczy władzy politycznej, to miasta 
przedstawiają sa'Tiodzielne policyczne organizmy i chociaż 
odgrywają w owe czasy dużą rolę w życiu politycznem, 
nie są jednakże środowiskiem władzy polityczr:ej. jak to 
miało miejsce w czasach starozytnych. 

5) f'. Dunik.owskc. 

Rys wieku życia mego i wypadki ciekawości. 

(Dokoń~zenie). 

Ja nie należałem do buntu więc wracam do 

P olski. Ale jakie było pożegnanie z tem i pan­
nami: ani matk i, a.ni siostry tak czule, tak rzew nie 
nie pożegnałyby jak owe niemki z swoja czeladz ia. 
Nogi moje i strzemiona by ty oblane Iz.ami. Moż~ 
kwadrans trzymały za strzemiona, t rzęsły si ę 
z ż alu, prosiły żeby kiedy ich odwiedzić . Sam 
płaka łem widząc tak wiel kie uczucie w obcem 
narodzie. 

Rozkaz żeby każdy do miejsca urodzenia 
wracał. Myślę co będę robił w domu, staram 
się do Warszawy - może dostanę jaką posadę. 

Dalszy rozwój ś wiata jest powodem zjawienia sie 
nowego typu miast, zaś rozwój spoleczno-ekonomiczneg~ 
życ ia wywołuje owo parcie do miasta, e migrację ludu 
o której wspominaliśmy na początku niniejszej pracy. 

W. Sombart , rozpatrując kwestję teorji powstawania 
miast, wskazał niezbędną łączność powstawania miast 
z panującym us trojem gospo darczym. Rozpatrując przeto 
miasta w o kreślonej gospodarczej epoce , wol i on mówi ć 
nie o mieście wogóle, ale o stanie m iasta przy sys temie 
kap italistycznym. 

Przyczyny, jakie z niewalają lud zi do zam ieszkania 
w miastach, są tak róźne, jak różną jes t ludzka psych ik a. 
jedynym przeto punktem wyjścia dla wyjaśnienia teoryi 
powstawan ia miast jest rozpat rzenie tej kwesty i z jednegc 
jak iegokolwiekbądź punktu widzenia , dla ekonom isty, na 
przyk lad, - z gospodarczego Sombart rozpatruje prze 
dewszystkiem ekonom iczną teoryę powstawania mias t. 

Zastanawiając s ię nad kwestyą wzrostu m iast i jegc 
przyczynami, napo tykamy d rugą powód p·zesied lania si• 
ludu ze wsi. Dziś widzimy, i ż m iasta zwiększają s i ę ni 
dzięk i naturalnemu przyrostowi ludności. a dzię ki ciągiem, 
napływow i nowych mieszkańców ze wsi Wobec teg 1 
kwestja przyczyn wzrostu m iast przeradza s i ę w kwest) ' 
przyczyn przesied lania się ludności ze wsi. 

Opuszczanie ws i stało się tak oczywistym lak ten . 
iż zwrócono na to uwagę z róznych stron . Statystycy 
wkraiach, gdzie przyrost ludności,Jak naprzykład, we Frac 11 

ustal. zalewają s i ę łzam i z powodu zwiekszania sie lu. 
ności miejskiej kosztem ludności wiejskiej Leka~ze 
hygieniści wskazują na niebezpieczeństwo, jakiem zagraz 1 

skupienie tysięcy a nawet milionów ludzi, ze względJ 
na roz:;Janoszenie s ię suchot. syfilisu, alkoholizmu, tych 
trzech głównych przy czyn chorób i śmiertelności. Konser 
watyśc i, nakoniec , widzą, jak z roku na rok zwiekszaja 
się ilościowo miejsca propagandy socjalistycznej. · · 

I jakkolwiek wiele moralistów, poetow i uczonych 
wskazuje ludzkości dobre strony wiejskiego zycia i na 
niezbyt zachęcające życie miejskie, proces koncentrac·;i 
ludno~~i w .mias tach postępuje wciąz naprzód i n:i .. 1et 
w dosc przyspieszonym tempie 1 ol t.). 

Wł. R-t. 

W W"rszawie, powiadają, ża dnemu z Kraju nie­
w ln J b·:wić, c:1yb1 z z"ręczernem takiego oty­
watela , co~ os1:::da r.i·'mniej .1( 1 tysięcy. Ja mogt.rn 

mieć kilka takich. Miałem znajomego generała 
w rosyjskiej s łużbie, ktory jest f..omendantem placu. 

Proszę go o zaręczen ie, natychmias t kazał adju­
tan towi napisać kartkę do pułkownika M ilera. 
który t rudnił si ę pobytem i natychmiast dostałem . 
Już jestem pewny w Warszawie , mam stancję . 
nic nie kosz tuje, tylko chodzę do traktjerni na 
obiad i myślę podać p rośbę do M inistra Skarbu 

o posadę . Piszę czempr ędzęj i proszę o posade 
pod:eśneg,. Przeczytał i pyta mię: „ w y i11i itii 
olstawlw, ::,11L':;,_ent W)' opiar 'w,1s::._ /i ·z.u b1111tows·c1-
c)i poll<i i bi liś s 1111111i'·, odpowiadam -- gdy~b~m 
nie poszedł, to by mnie zabili,-1/0 nado 'i.l'cl lll 

by/o wyjech,1ć ::,a gra11ic 11 • odpowiadam, że ni:; 
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SkC1tk i ei lkoholizm(j. 
w .. rnku 19?9 wypito w gubernjach ł o mżyńskiej, 

·suwal3ktej 1 płockiej 440.322 wiadra alkoholu, co wynosi 
11 a jednego osobnika 0,23 wiadra. W rok u 1908 wypito 
w ca lym Królestwie wó dki za 40.154 tysięcy rubli (prze­
cietnie 0,42 w iadra na gardlo). piwa za 12.500 tysi ecy 
ru~ li. r óżnych w in za jakieś 15 mi ljonów ru bli, co raz.em 
czyn i w jednym roku okolo 70 miljonów rubli. 

Pon iewaz liczby te co§ n ie coś w aża w budżecie 
k raju. któ ry pod wieloma wzgledami j est m;cnJ zacofany 
w sto.;u nku do zachodu : pon iew:u nie brudne szy nk i i nie 
eleganckie restaura cje. lecz tylko produkcyjna praca . po­
Ft.k i ,· an ie naukowych prawd i kulturyzowanie p ęk'la 
na'e podnie3ć duchowe i my~lowe horyzonty ogółu; po-
1iewa ~ dla zachcwan ia c ią g łości w pncy. dla utrzymania 
{1J ntaktu m lodego pokolenia z~ starym niezbędne jest dla 
azd"'j jednos tki utrzymanie Ś\\ inego umyslu da pó źnej 
t-i· '>.: i: do czego dJt.re obyczaj e są kardynalnym wa­
un\•"m, przeto sprawy oddawania siie nalogom niemo-

„emy uważać za sJ rawę hygi„ny prywatnej; prze to po 
( zytuj •~ my za wskazane zaznajom ić cą teln i ków naszych 
i,~ sz- odliwemi sku tkami alkoh olizmu 

'N sprawi e lej wyszło św ieżo z pod pr .sy kilk a 
kt,; ią ek, a śród nich i praca en,,.rgicznego działacza na 
n• , je oświatowej 1 hygje niczn„j d-ra S Skalskiego, 
z1 k!JreJ niektóre liczby cy tujemy w niniejszym. 

Złudzenia co do zalet alkoholu sięgaja czasów śred -

10wi cznych . z k tórych pozos tała nazwa woda zycia, 
\ dzi~iejszym brzmieniu okowita. Lekarze zalecali wów ­
CJzas wódkę. jako rnakomity środe k odżywczy, jakoby 
nspakajający g łód, gaszacy pragnienie , och ładzający 

zmęc, :mych, rozgrzewający zmarźniętych, zawsze doda­
jący s ił 

Jednak 111inęły bezpo wrotnie te czasy. badan ia nau­
kowe wykazały mylność tych poglądów. Ustaliły one , 
ze alkohol nie wzmacnia lecz osłabia działalno3ć duchową 
i s::> rawność fizyczną, nie usuwa zm ęcze'lia tylko przy ­
głusza św iadomość jego, nie podnosi ciepłoty a ją obn iża 

JUZ po krótkim czasie. nie usuwa wy czerpania nerwowego 
lecz j e tylko zagłusza. Człowiek okłamuje sie i okrada 

·1 1 1 .le;n funduszu n~. wyjazd; mówi -c/1 y il' )' 

1 li.:,-11 li to by i /i111ll11s:;_ 11111:;_/i. pro.\'111 (>1 y11it1!11, 

111cl1> clo~1di11' . pre~d:;_ic 1111'110 dt1/ lil'lll. /;a/01yj1· 

.\lll;i1li du 111C1 nic '11/i s ię:;_ 11t11111» Dowi::lduję się 

raz drugi, pow iadają. że jeżeli genera ł p rzyjął, 

to pan dostaniesz. Przychodzę pózniej do biura 
dają mi na pięknym papierze odpowiedź nie po­
myślną iż ta posada zajęta przez rossyana . Biorę 
w oczach catego bi ura, drę na kawałki. Powia­
dają co pan robisz, odpow iada m - żebyś mid te 
zasługi i umiał czuć, to byś nie pytał. Oni mnie 
postraszyli kozą. Miałem pi eniędze gdybym nie 
żałował. .. i kark miałem twardy, warto było po­
wtórną podać prośbę--jak to powiadaj ą: kto puka 

temu otworzą. Jeszcze odważam się podać prośbę 
do Komory celno-składowej . Naczelny nie od-

P onad to skonstatowano sze reg szkodliwych skutków, 
jako to: c ię żk i e choroby narządów traw ienia. wątrcly, 
se rca, nerek . r.aczyń k rwionośnych i całego sys temu ner­
wowego Alkohol zmn iej sza od o rność org :rn iz mu wzglę­
dem r óżnyc h chorób . a przedewszystkiem zakaźnych, 
t j. powstaiących skutkiem dostan ia się do ustroju róż ­

nych zar c. zków chorobotwórczych, zwanych powszechnie 
mikrobami. Stw i-:rdzono, że g ruźlica . czyl i suchoty. często 
wybuchają po przebran iu miary w użyciu alkoholu. a u pi­
jaków stają sie często galopującemi; że zapal eni e płuc , 
tyfus, róża, żółta febra , cholera zabierają najw ię cej of;ar 
zpośród alkoholików. 

Do::konały:n fundamentem do wniosków sa tu dane 
statystyczne W skazuja one . ze tam gdzie pijanstw0 się 
wzmaga, naprzyKład w Belgii, we F ancj i, we Włoszech i 
W eg rzech , wzrasta za razem liczba of iar gruźlisy Wska ­
zują one, że robot nicy w gorzelnia ch i browarach, re­
stauratorzy. szynkarze i ke lnerzy. którzy do wypitk i 
wiebzą mają sposobność, bardzo częs to na gi uźlice za­
pad~ją. Wskazują (lne, ze jeże li w P. nglJ i średnią śm ier­

telność wśrod męz~zyzn oznaczyć liczbą 1 r OO. to ŚT"1ier­

telność wśród ogrodników wyraz i sie liczba 550 . robot ­
nik w 631, zaś w<\r'1c! re-;hi.;rat)rA·n 152 l, kelnerów 2205. 
Wskazuja one. ze z niep ijących LU:Jełnie wodki chłopów 
w Rosji (zbadanJ w tym celu 3513 osstnikJ~ l zapadło 
na gruźlicę 3,7° " z pijacych czasem 14. l' .,. a z upija­
jących s ię 27,3°,: że w gubernJi kaz ński'" w dzi<>oiN;o 
leciu 18 '31 1390 śmiert I ;o_~ w rJ.l r•~p ; 0 cyc ~1 

tataró.v spad la do 2 1" 11 a wś ró d pi,ący.;r roojan po 4 in !o 
·się do 40" „. Wskazują one , że 20 letni 'TI!cd i~ni 'C, 

nie używający alkoholu , ma p rawd0podobieństw J zyc jesz ze 
44,2 lat. zaś pijący tylko 15. 

Stwierdzono również. ze p i jaństwo jest czesto przy­
t.:zyną n ieszczęśliwych wypa dków, obłakani i samoŁójstw 
Według ob liczeń pogotow ia nti.;~krowego w Warszawie , 
z posród l OO tysięcy osób, do których wzywano je w ciągu 
lat dwunastu. 5 .0 15 n ieszczęśliwych wypadkow rr ialy za 
powód p ijaństwo. Z podobnych obliczeń w Ł odzi wypadło. 

że najw ięcej nieszczęśliwych wypadków przypadło na nie­
dz iele i poniedziałki, k iedy i spożyc ie alkoholu było naj ­
większe. W Norwegji, jednym z najt rzeźwiejszych krajów, 

mawia . bierze listę i pisze. Bytem 3) - rn kan ­
dydatem . musiałbym d ługo c zekać, a za tem po­

dziękowałem. 

Pr;cy dokończeniu opisu pielgrzymki życia 

mego muszę jeszcze tu dodc.ć iż bylem w naj ­
ważniejs?ych aktach, jakie mogą byc na św iecie. 

Byłem na pogrzebie Aleksandra, wskrzesiciela. 
Królestwa Polskiego, w wielkiej paradzie że opi­
sać nie podobno. Byłem przy tron ie na koro­

nacyi Cesarza Miko łaja . 

A tak najw i ę ksi cesarze um ierali jak biedni 

ludzie . 

P. Dunikvu•ski. h. o. IV . p. 
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na 10) tyoię;y mi~szka'1:5w przy;nda tylko 83 ob łąka­

nych, w Belgji zaś, gdz ie nałóg ten jest m ::>en o rozpo­
wszechn iony , na tę samą lic z bę m ies zkańcó" aż 172 ob łą­
kanych. Na 1.008 obłąkanych znaleziono w za kładach 
berlińskich ·~64 pijaków , we Wiedn iu 4)3. w Bazylei 446; 
skonstatowano , ze w k rajach cywili zowanych odsetka 
alkoholików śró d o·J łąkan y ch wyn::>si od IO do 40° o. 
Niektórzy podają, że w Rosj i 38u 'n sam:Jbójstw pope łnili 
alkoholicy . 

Stwierdzono również, że alkohol staje s ię często 
powodem utraty pam i ęc i , osłabienia władz umys ł owyc h, 
zapalenia op on mózgowych, zabu rzenia zmysłów, padaczk i, 
drgawki i róznych zapaleń nerwów, zadumy, zazdrośc i, 
manji wielkości i wszelkich manji p r z eś lad owczych; ż e 
staje s ię cz ęsto powodem zupeb ie automatycznego wy ­
konywania czynów gwałtownych. p rzestępstw przeciwko 
obyczajnośc i, nraz wszelkich zbrodn i. Naprzykład skon­
statowano, ż e ze 14 1 wypadków uszkodzeń c1elesnych, 
które w pewnym okresie czasu rozpatrywały sądy zurych ­
sk ie (r. 189 1), tylko 16 spełniono po trzeźwemu Ze 
w N iemczech w ciągu j ednego roku robotnicy skutkiem 
ran otrzy manych w bójce p rzeleżel i w łóżkach 98.9S8 dni, 
co przecie ż stanowi 27 1 lat straconych siły roboczej 
jednego osobnika. 

Zaznaczy c tu należy, że nieszczęścia od używan ia 
alkoholu Pie ograniczają s i ę do samych nałogowych osob­
ników. Cierpią na tym cale rodziny, cierpi żona i dzieci 
pijaka. kłó nie domowe , zniepraw i:rnie dzieci na sku tek 
wstretnych scen miedzy rodz icami, kalectwa. zabójs twa 
trwa i a w rodzinie takiej zazwyczaj aż dopóty, dopók i 
dorn wariatów łub śmierć nie wy rwie z jej łona pijaka. 
Dane statystyczne czeskie po dają. że w j ednym r 1900 
skutkiem pijaństwa ojców zosta ło osieroconych około SS 
tysięcy dzieci. Uj emny wpływ alkoho lu dosi ęga i dalszego 
potomstwa pijaków. Stwierdzono. że jes t ono pod k3.ż ­
dym wzgledem marniejsze od dz ieci rodz iców t rzeżwych, 
dziedziczy skłonność do cierp ień mózgowych , padaczk i 
i idjotyzmu. Stwierdzono, że nawe t Jednorazowy n ie­
tzeźwy stan ojca w chwili poczęcia dziecka wpływa uje m­
nie na stan umysłowy potomka. 

Wobec wszystkiego powyższego jak zabójczo musi 
wpływać alkohol na organ izm młodz ieży. A równie z to 
stwindzono, że pogotowie w Warszawie w cią gu 12 la t 
musiało 431 razy ratować dzieci zatrute alkoh olem: że 

EI i-~ t1 O r;;: l. s ;;: li o w li . - Glor ia victis 
WJ!no 1910, n.kłaJ księ;iarni Mdkowskiego. 

,t:itn1:i ksi<iżka >\Yi~ż„ zg.1sł1.:j aut rki pnsud:1 rze ­
\\'Ilą 1 silną wym"\\'t; T 1 pCJmn1k n:i cicht.:j m"g-le J"­
bn,\1· hwch utlJ.rnikuw \1·1·s ·kich <>łt.H ZI', l kt1j rvch <1t.1.-z 1!.1 
cz, 1ą ll:l.J\Yyższą przez c:iit.: ż;·c1t.:, 1\·teJy na1\c.t, gd;· skl.1 -
rna( >I~ zd:t\\'J.l:i ku puzl'ty\\'tZlll li\' ; t•' przeJ.;m1ertik n;, j 1 ko 
przebz:1111e Jł:i sp11 leczenst11 :i, g ,J nt.: p.sirki-()b; \\'J.tdk1, 
CCIJl<\cej ubowi4zek \\'l'Żej 11.1d dubrn jt.:Jnostek i tr.iinit.: 
przt.:z I i.:d n ego k n ry ków naZ\\'J llcj su llllt' ll iem n:i r"d u. 

"?\1ech:ij 111kr m:irze1 i \\'•cłk1ch z pn)żncmi uro11.:ni1 1111 
me mit.:sz:i,t1 IJStrzcg:i un:t, »b • n.i dnie ich czi;st ikro.: 
spuczv\\'a pr:t\\'da, kturej tyli;• t\\'1 rJ.1 tJ,,cz 111.1 z łej rzt.:cz1· ­
wist,,\ci z1\c_1c' si~ ni t: d:tł.i„. Sny 111c srr:iwJzJj.\ s:i;, lecz 
w nich jest pra\\'J:t, nic\\' \''lc hr.1c h, ktu re kurz:i\\'y nurne 
z zit.::n1 p•1dn isz4, z 11.ch dl.1 n it.:J m •g ili; usypuiąu„. 

Przek\\' krw i b„!t aut·irk.; : według wbsnego okre­
~k111:i 11.1 ty P1 ,:.\\' 1ecic brat·>bój cz1· m, od ,d •>Ś ci ż iłrym 
1 od kr\\'1 czc r\\' 1,ny111, za pr.1w1.1ł:i SI<; una du zdejnJ<Jwania 

w Lod zi z każdych S dzieci 4 p ij ało alkohol częśc i e j lub 
rzadziej; ż e w Wiedn iu każ de trzecie dz iecko używa al ­
koho u w postaci piwa, a każ de dz i es i ą te w postaci wina, 
to też w niejednym kraju w prowadzono już do szkól od­
czy ty o szkodliwośc i alkoholu, a w Londynie stworzon o 
nawet specjal ną taką ka tedrę na uniwersytecie. 

N iestety, alk oho li zm istn i eje we wszys tkich klasach 
spo łecznych. Skonstatowa no naprzykład w Szwajcarji 
w roku 190 I, ż e z 366 zgonów od nadu ż ycia alkoh olu 
49° ,, przypad ło na ludzi co najmniej ś redni o zamoznych. 
C iekawe sa dane budżetowe Niemiec, gdz ie przy S6 mil­
jonach lud ~oś ci, wy datk i w c i ągu jednego roku wyno.;ily 
na g ł owę: na chleb IS rb , na m ię so 21 rb , a na napoje 
wyskokowe 29 rb. 

Jakkolwiek piwo zawiera stosunkowo mało wyskoku, 
bo tylko około 4" 0 , co wyn iesie nie w i ęcej Jak ś re dni 
kieliszek na kwa rt ę , to Jednak może s tać s ię również 
szkodliwym przy nadmiernym jego używaniu. Olbrzy mia 
ilość piwa , wlewana przez piwoszów do żo łądka , obciaźa 
nadmiernie i se rce i nerk i , i ani se rce, które g ra tu r le 
pompy ssąco-tłoczącej, an i nerki, pe łniące tu funkcje sita". 
nie mogą wtedy wydążyć. To też, chociaż u piwoszow 
nie spotyka s ię ob ł ę du op ilczego, j ec' nak występują u nich 
nieraz objawy różnych cho rób wewnetrznych, któ're tez 
mogą życiu zagrażać . A jaką może być i lość spbżywa­
neg::i piwa, nie:h świadczą dane statystyczne z Niemiec 
z roku 1900, według k tórych wypadło 12S l itrów na g łowe . 

Pozostaje pytanie, jakże temu nałogowi zaradz1c' 
Trzeba za pomoca oświaty wypleniać krzewiące się jeszcze 
na gruncie ciemno ty mas złudzen ia co do uży teczn o, ci 
wyskoku T rze ba rozpowszechniać pewnik, że i umiM­
kowane picie wyrządza organizmowi wielką krzywdę , JUZ 
n ie s iłą lecz częs tości ą swych ude rze ń . Trzeba radz i ć 
zas tąpić dziwną zabawę , polegającą na sp ijaniu jedriego 
k ieliszka za drugim przy lada okazj i, lub bez żadnej 
okazj i, jedyn ie z powodu świąt - jakąś inną, godziwsza 
rozry wką T rzeba zamiast restauracji z przeróznemi or­
k iestrami i kabaretów z przeróżnem i śpiewaczkami , ;,:t-?re 
wabią jeszcze bardziej do trunku, zakładać instytucje 
użytecznośc i publi cznej. Niech każdy da na ten cel tvleż 
groszy, ile wydaje roc znie na alkohol, a z ziarnek tych 
utworzy sie nie miarka, lee,: ko ce BJ siedemdziesiat 
miljonów r~bl i roczn ie w naszym kraju to nie zar ty! . 

X. W1/!.·i11. 

z nieb.i \\ ysukic h czrstvch 1-.. j.1cycli bł~lotu\\'.« 'it.1w, 1 
nam tt.:ż w tym zbiorku nr.11·l I 11r,.ul 11cz: m1 p<>st:ici , d„ 
ktury,- h se rc.1 nie miał y prz1·s ti;11 u n1l'n.11,·1.;.; 1 z.1cii;t•, ,·: 
:eh 1n buc h ro ud\\' t.:t z.1 krzy1l'll.1 , ublj 111uj.lL)" j1.:dvn1c 
SJ'rl\l'CIJ\\' tychże krz nl'll , .il. 11· .st"sunku J,, odległ :,it 
B11gu Juc:1a \v1n nych wspoln11l'szk.t1ic ri\\' p.nist\\':i U>t~·, <1-

j.ic1· wsp•'1kzuc1u . I \\ r:iż:i s1i; \\' p:1mit;c czy tełn1ka mi ,. 
Jz,utk1 m:»l1c1el-wuj,1k, kr,",r.1· usq11.1j.1c \\'ub.,z1e p0\1·sr.in­
cz:·1 11, muz -.· n przyszłych dniach p1ik„ju, gdy miecZL 
ZtJSta n.1 przekute n:i plugi, :1 j 1gn :i; ra zn:ijJ,1 sp11ki1 jn)· Sl'n 
u b·, lrn I \\'<Jl\' . 

Gd\' \\'Szczd1 ruch , ludzie t rZeźl\'1 dziwili sit.: 1111 
t1\ 1nJzą,: , że nic.1111 nic br:1k, b., ży ją w sp"k")U 1 d;,br , ~ 
b1·<1t.: . .\le 0 111 1\·iedz1el1, żt.: gdy n;ce są slrntt.: i u't 1 
z.1k11cbJ. >\\'.l llt.:. \\' ll'dy 1 dusza z.1syp1a, a 1v•tem nHzL 
By ł t» krzvk duszr d11 Ś ll'l:tth, z1e m1 1 ni eba 1 pr()tl~t 
przcc111'k•J s trąceniu ż _, jących J o m"giły. 

\V ogniu -"fornym cz uli sit; szczt;,lt\\'i: »N:i gw11źdz,l', 
ktura n·1z,·wa sit; z1t.: m1 <J, Jusze ludzkie istnieją w mnóst\\'IC 
odm iJn, tu j:1k mory! na kw1:i t wybr:iny, dusza łuJzk:t 

) 
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J e,,~ i e.. 1!t. nadcP1-od::.1 

]es ie/i 1111dc/Jod;:,_i , 
,\Jr; l\1 ro::,.Po5cicru, 
Zi11111rrll' drz1·iu11 
Z li sc i od;:, icra, 

Z1u11arlc hwill l\' 
Pozbawia u·o11i, 
Listhi z 11ic/J zwiem1 
I do s1111 /,/011i; 

~·i l'bo osia 11 ia 
C/1 11111(\ sz1rr1·111i, 
Pon lu wic/Jry 
ff' pogo ił ~1 1 11 i1111i 

h1 i1 /1 111rclcho,/ ;:, i, 
.\Jgl1 1111i powinl'll, 
[ w dtis-~ 1111 ją 
Zwątpienie w lnt•a„. 

----

()/„. 

Wycieczl\a do A(1gostowa. 
\\' .:.r11d <złonk• \\' ł nmży1>sk q;o T 11\\'arzy·st\\'J \\'IO­

~hrsk1Lg' po\\'sl.lh my.:. ł urz.1JzL·ni.1 \1·ycicczk1 ,,,,d~ d., 
Au g11,t·1\\':l. Z.1p1s.tłn sii.; I łlS·ih1, I p.: l\uczC\\ski, Grzl'­
g >rZL \\'ski, l\r;nr e 1 niżej pmłp1s .ii'. 

\V J111u 7 s1erpnt:1," g idtm e 6 ran11, 1•dpr11\\':1dz;i111 
!'rzez druh"w-1v1.>slarzr, wyrusz;1111y \\' drogi.;. ( h!.1dn• J, 
m ż1· deszcz, 11111110 t" nic t ac1nll' d1 1b rl'cl1 hum•Jr1J\\': órty 
1 d~111<ipy sypią s1i.; jak z r<1gu 11blit· . .:.c1. · 

:\a s:1my·m \\St<;}'IL' spr1n·bm~· przeszk"d':' \\' post:ici 
tr.lt\\', ktorl' t()\\'Jl'z;szą 11.1111 }'l'Zl';, (ZJS Clłt:) pnJr<JŻ',, 
Pod StH.\ I 1 rnŻ.\ :·zLk.1 z.it:1r.1S"\\',lll.1 tr.lt\\':1rni, przcj:izd 
o tyk 11trudn1„11\, 7c •idpro\\".1dz.1J.\.:1· 11.1s druh1>1\'IL' 111~,l.1 
•J I'' \1nic1L. \\' 1s adarn1. J\„zkg.1 s1<; łll'rnn 11·1.,.:.hrski 
1 scrLkczne u'c1'11 Lilia Jl, 111 11.1 pc•Żcgna111c. Zc.stJji.:1111· 
s:1mi, .1 przeczucie nam m1 °1 \\·i, ŻL' I" drciż 111e b~dz1e łam.\ 
i f'"lll' Iną . 

l'rzemoczl'ni di nitki " 11 -ej przed p 1łudrnem st1-
je1111· \\ KrZ L' \\';e, ab)· s1..; prz< br.1L', osusz1·( i 11grz:i(, gd)·ż 

ludzk ·1 zlatu je z:in\ y•-z:1j 11a ti.; 'dm1:111,· szczi.;,c1:i, ktor:i 
n:1jw u;ccj d" rn cj s:imc: j jest I'' d1 bn.\. Ich dus7e prze­
c1ągnd 11 ku s bic t•J szczi:,cic, c11 r1 •Zkl\ 1t;1 1u \\'\'Sukich 
go~.1ch i ma kiel ich purpm 

0

\\ )-, a k1 runi.; LIJ'kc1u11.! z :-ierrn.» 
K" biet\' 1 mócz \·zn , ml< Lhch i sta n ch, um1a rk „1\·a111"ch 
i g"r:)cych, ~1bu~1ch i n1 „ż 1;:ch, \\') k.szt.iłconych 1 rnal t;cz­
kich, m: slic1cłi i dzi a łaczy zcsrc Iii duch ru'\11-;crnia, duma 
dawała im m11c cichego znoszcm;1 bulu, a rad usc, iż cierpią 
J!J drogie j sprawy, rrzcrnicn1a( SI<; zdawała krew\\' o liwi; . 

J e' łi pomi rn r tci nawa rozbiła sic; na burzłiwem nw rzu, 
t po krc'itk1 111 J niL' slc.nccznym spł,l'll~ła nuc ciemna , duswa 
1 rncprzebyta - na stą piło to z puwodu wynurzenia się 
z glęb1n skały- chat;• chłopskiej, z:1 mkni~tej przed t: mi 
ludźmi d la ~iny przodków : jej 1111eszka 1icy w najlepszych 
\Varunkach dochowywali wiernośc i, ale poczucie wspól­
ności by ł o im zu pelnie obce, dusza ic h spala. Zbi ór sk łada 
sii.; z 5 obrazkó\\', z których ostatni n:idał t y tuł tomikowi. 
Wid ownią d z iałania jest Polesie litewskie; osoby, Śród 
ktur:ch i. micr( zb1 u:i obfite rokl usic, \1·:st,puj:1 niemal 
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zim no d„ tkliwie n:1 m s;c daj e "" zn:1ki. Pu dwu<T< ;dz1 n­
n) m \\'vp0czynk11 rusza n;,,. dalej 1 11ko l , G-ej \\ 11·~-;,ore 111, 
przepyc h:1 j.\ c SI<; 1111i;dzv tra t \\':11111, l'"djtżdżam1 d, \\'1znv, 
maj:ic ci .igle 111c:p„1111·'lny wi atr. D\\'uch z nas 1dz1c Lio 
miasteczka ku pi( l:narki; i po bezskutecznyc h p11swk1,u­
n1 ac h, siadamy d" }. ,dzi z. zami ar c: m d•1tarc1a na n••cleo 
d11 S1l:burczvn.1„ ł c ż :1cego już nad ll 1cbrz.\. J' „ \\ 1·jóJz1~ 
z \V1zn v 1 lll lll l(;c1 u 111 • ·Stu 11 1 ~ar11· 1 bacznie 1 c1eka\\·1c 
przygląd:111l\' sii; CJk•1 li cv, zupt:łrnc nam 111czn111t:j. 
CJk,, l1 ca l"'""'lt przy bie ra 11111.i pust.1c. ::\ :irc\\' , J \\ '1z111· 
J " J, „m ż)· r lv11 1e !"'dnie jak11by "łb rzynmgo jaru, m.1ją~ 
z d \\'uch st r •Il \\')·s 1k1e kr.111·c;dz :e brzc:g""" 11· n ckt"n-ch 
1111cbcach d \c m.1l1J\\·n1u:'ch. l'1 d \\11cn.1rzek1 \\'1jc s1i.; 
I"' SZL'J'<, k:ci 111z111.e, Z\\'a llC) r·uh\'11111. Hrzeg1 ::\;H\\ I S.I 

JŻ d1 i ujsc1.1 ll1cbrz:· 11·szt;drn:: v1cht:, rzck.1 ma jl'dn, ku~ 
ryt 1 1 nie sp•1t>k:1 S\' pr11\·1e \\'cale jez1<1rek 1 m"uar•i\\. 
Inne zupcl 11 1e brzegi nu l31ebrza-prze11·ażni•· 111zk1c 1 llF•krc. 
Ok< ,łica B1c:br1._1· u~liruje \\' jczi 1o rk 1, b:1g1rnb 1d•;1:1\'\', 
kt r„re spOn'bnn- pr:i\\ ie Lf,, s:imL'.C:" bn 1lu. \\l„,f.i Bie­
brzy ma b.1r11·i; z1q·elnic ide nt ;·,-Zll.\ z 11· d.1 , ':ll'\\'1, tl'lk" 
dn„ jl'St b.1rdziLj bi, tniste 1 Z:IJ""11i<;tt: z1Llsk1cni. l {~L·b 
B1.:brz'1. ll!L' 111a ,l'LFlu s.l111cjszeg" • d :\'.ir\\'I, ale 1111j.1c 
bardziej krctt t:irng1, \\ Vtll"arza c1o kilk:i s.1i11 s:lne 
\1·1r1· l'rzy. budo111c k:i1;ału ,\L!.,USt•111s\c.g l·hbrza 
h1 l.1 rc:gul •\\ :111.1; z cll\\ do\, gdy· k:inał srr.1cl s11·c znacze­
lllL, rz.id z:111iedbuje t<; \\'odn.1 d1".g<;, :1 ll1Lbrz.1, zm cn1.1j.1c 
b l"t", t11'<irz1• 1111cl!z1w 1 \\' J'\'. ::\.1 l~:cbrzv s~1on· ­
k:in1: r inn:i tl' bł nie l t~ t\\ c11; I\. , r \\1'"· 

iastrzt,b:c i r. p. Il cbrz.1 r"" n u , blitujt w n 
brak j 1k1Ljk11h\1t:k ra,-j, n tłncJ g s,••,Ll.1rl„ i J_, ntr 1 .1 
rrb l1ist11·cm \1rł:·1\· 1 uj• 11111 · 11·1 i'. jak , ,, ' 
Uk •• I) •) -L'i \\'iecz„rcm rrz1·bq.11111· du S:LbLlJ'CZ\ 11·1, j d,1( 
już B1cbrz.\ i 111.lj.\c ud \\'Si R11s1 r·• }'l':l\\': 111 br'(~U 
l\r„kst1\·11 P„Isk1c, !"' k\\'1m CLs.1rsrn·11 . ]', ckz:1s "!.,i' 1111;LJ 
ułt:\\'I' ud1jc:m1 s1i; d11 d\\' ru 1 1 rz.idl1 \l'<-cl11,z,\\'­
sk:cg 1 z1njduju111- sudccz,1'\ _g >'clll•". l ,1 li\\ 111sz~. 
z1cz;n:1 s:i.; jt.ż \\'1c•cr;1y11a( \\"Jbcc 111e1111 1.I l\l'j l'"g d,, 
t 11tcż n:1łcg:1111, abv \\r.1,-:1,, le \\' bL r znv h zd1P 
dccyzj,· .d°klad:1m: . d j ttri. R.111 k wsti; n'. nrc\\ itk 

11:15 l'"L- cs1.a, l'"'tJll 1\\ 1.1111;· \\'1<;C czek ( d, r I .1d11 
at; 111cz su11 dz ,-k1 UJ rzejm• sci I· \\1, dus: L \\Sklc!., , \\1E­
d1.:im1· Sieburczyn . . \l1 Ljsro111"' t 111.:1h 11 1c·gd" zna­
czc·nie h:111dln\\·e j:ik.1 'l':rhkrz zb· •1< \\'\, dz s ;j jest t" 
l:idn1e utrz1nnne g• spud:irst\\, I' l hubcrskiLg•1: 7\\·:c­

dz1111y "'i<;c „b. •r<; \\·zoni\\':\ p•.lsk'cj rasy· cZL I'\\" llLJ, st:11111<,, 

tcs:imc . :\:1 irh cz, 111 \\ ISll\1 ·1 S'<, Tr:rngt:tt, )'Lkll I rn­
st1·:~" h:1rtu, SJ'rt,'Ż)Str ''1 1 cichej ckst:1z;", \\' kt· rLj >1\\'tre\\' 
ziLmsk m radrnb„111, n dz,\ SI<,' n L'ZI• mrn b .\Ż<;ta czynu 
i z J lc nq trn1mfu \\ duchu , \\'brt:w m,·cz rn' rn u 1h 
umieraj.) nh,czurn1cy " Uc:il1 ny\\' p• t:czcL prZLZ jcdncgu 
Z J'l'ZI j:1c1<.>}, CleSz!- si<; Z teg11 jcLh nie ze \\' Zgi<,dll lU j'O­

ż;tck , jaki sqd c gc I c dnie,:,, może. Drarnatyczncm 111-
pii.;c1e111 tudzież art)'tyczntm \\')k' 1icz·:niu11 Ldznaczają 
sio; Z\\ laszcza Hekuba i Of'itcr. 

Orzeszkowa doniosłe zadanie rrzezn:1cz~ la książce: 

»J\iech serca, os t~gające dla ojczyz ny, przybk•ą si'r 
do tego ż użl:i, który niegdy ś spadł b)ł na jej drogi;, n1c~h 
odetchną \\' Olli'\ jego picL\cą 1 gorzlq. T " \\'<· li samego 
mią7sz u dn ewa, spalonego na 'fia1 n; m stosie. I~tl' ją 
\\' płuca S\\'e wciąga, tegn oczy nardni'l sit; łzami i serce 
ud erz;· m orno, a w tych ł zac h i \\ tern uderzLniu \\Skrze ­
~ ni e m iłośc. 

Jl .-u1l'ka. 
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gdzie nie brak i czystej kr\\'i ang lików;. Z\\'iedzamy : ów­
nież i bardzo pożyteczn4 db wsi 1 n s t ymqę - straż ogniową 
d\\'o rską, której nacze lnikiem jest sa m dziedzic. Gdyby 
takie straże były \\' bżdym dw1J rze. może by mniej ludz­
kiego mieni:i sz ln na p.1>twę ognia. Na doś.ć W)»oki m 
wzgórzu stoi st:ir v dwó r, a za 111 111 tarasami sp:1da d.o 
samej rzeki ogród. Z tarasu przed dworem roztacza si ~ 
prześliczny widok na oko l 1cę . \V1dac'. Bi e b rzę \\'raz z 1e1 
jeziorbm1 i doply\n mi, Liki, L1dnv pałacyk na K~ ri e, 
Strenkową Górę, a n.1 sk raju widnokręgu szosę , pro \\·ad z.\q 
z T)' koci na do Białegosto ku . Pod ziękowawszy z.1 gości n~ 
p. ~l ioduszewsk1emu, rusza my \\' <Ldszą drogę. 

Za Sieburczy nem brzegi Biebrzy srnj<j się coraz 
wilgotni ejsze. 8-go sierpnia o 6 wieczorem st.1jemy w Brzo­
stowie, ostatn iej wsi, po łożonej nad Biebrzą przed B1eb­
rza1\skc1 puszczą. \Vobec d ość '.\'CZe.:.nej po ry, zaop.1 tru je­
my si.; w żywnosc'. z zamiarem noco \Ya nia w puszczy . 
Po 3 godzi nnej jeździe puszczą , prz)•bijamy do brzegu 
w pobliż u opuszczunej budy ryb:1c kiej, wy rzuc:uny z niej 
zgni łe siano, przykrpnm y dzi urawy dach, aby się ochro­
nie przed deszczem i po \\'ieczerzy ukl:idamy się iu spa­
cz~ nek w sypialni , Lbliczonej na 2 osoby. Sen rnrbar­
dzo nam sprz~·ja; skoro świt nikt już nie śpi, a po spo­
życiu śniadania rusza my w dalszą dr„gę. Posuwa jąc się 
naprzód z szybkością o koł u 5 wi orst 1u godzi nę, \\·1 dzi­
my tdko na póliMcy oso \\'1eckie bsy, poza tem, ja k okiem 
sa;g nąc, łąki i łąki, pok ryte bardzo lichą grub<J traw.1. 
~\aj.\ j'CWien Ur<•k dla Pas mieszczuchu\\' te bezbrzeżne 
pustkowia. Trzeciegn dnia obiadujL·m1· n:i puszczy, spo ­
żywając własne zapasy . \\ 'reszcie pod roż na puszczy z:i ­
czyn:i nużyć s\\'ą jed n osraj n 11,;c ią, tu też z radością wi­
tar11 y mknący w dali pociąg Ok o ł o g„dzi ny 3-j po po­
ł u dniu, przepychając się z trud e111 >ród tr:itew, 
zbliżamy się ku fortecy Os1>wiec, przejeżdż.1my P"d nie­
wiel kim żebznym mostem kolejowym. \V tym miejscu 
ZJczynan;y jechać \\'olmej, sądząc, że \v1·p:idnie d opełnić 
formalności meldunkowvch wobec \Ył.tdz fortecznvc h. 

Spostrzega111y nad fasem i 1rtecrnym ogromny b~lun 
kszt:iłtu cyg:ira na lmie, zwulna pł~nąq' ku nam, jakby 
chciał przernknąc, en ll:lS \I' tt: st runy sprowadza. Przy ­
glądaj.ie si.:; balonnw1, a111s 111y s1i; spostrzegli, gd:smy 
wjechali w \\'ą\\·oz, na jedn ~ m brzegu któregq w i dniały 
ust:i\\'ione :irrnatv, z drug1Lj strony-bud ynki forteczne, 
a przed nami Biebrza, przegr"dzona na c:iłej szerokości 
słupJmi . Sądząc że·miv zbl.idzil!, \\'racamv się 1 pi t:1rnv 
o drugę siedzącego na brzegu rybaka. Dowiadujemy się 
że jechaliśrny d" l:i rze . Za fu rtecą Bie brza nu już brzt'g1 
suchsze, a na wet \\' me których 1111 ejsc:ich górzyste, C•> 
pan,: wiorst wid :1c' wsie; Liki z1i.1czn1e lepsze; sputybmy 
ruw11Ież sterty torfu . Okołr1 gudziny 5-e1 zbl1ż.1my się 
d1J Gunią dza,połcżonegn w gub. Grudzic1\sktej . .\ Ii:istt:czko 
zdaleka prezentuje sit,: 111dlc, w też w dr..idze powrotnej 
postan:1 wiamy je zwiedzie'.. Z.1 G miądzem brzegi Biebrzy 
w pobliżu niektórych wiosek są unl!JC•Jw:ine b:irdzo gę ­
sto palikami. \Vśwd takich wla\111e palików przekradamy 
sit,: pod \\ ieczór, wjeżdżam i· w małą zato kę i przybijamy 
do brzegu we wsi \Vruc1cn1:ich . Jest to pie rwsz;;. wieś 
Cesarstwa, w której stajem:· nd w1' jazdu . Ludnusć różn i 
si<;: akcentem mow y śpiewn~ 111 1 lllltj;kkim. Djalekt mowy 
jest P"lsko-ros:·jski, a i ludn „:.c' sama uważ:i się za ruskic h, 
mówiąc, że tam za rzc:ką mieszkają pobcy. Prze noco­
wawszy . u jednego .z gosp„d:irzy w stodole, czw;1 rrego 
dma, t. J· 10 s1erpn1;1, ruszam)' \\' d abzą drogi{, mi jają c 
co pan; wi orst nadbueżne wioski , a więc 'owe Doli ­
stow<), Stare Dolistowu z ni ewie lkim, ale murowanvm 
ku~ciólkic:m, J asienuwo, gdzie Biebrza ma dośc' znac; ny 

spadek i szy bki prąd, a dn o g<;sto usł:i ne bmieniami, 
wreszcie koło południa zbliżamy sic; do Dębow:i, gdzie ju ż 
zaczy na się bn :ił A ugusro wski. Zdała słychać . szu m 
wody, wypuszcza nej ze sz luzy; przed szluzą n:i p k1 e.s pół 
wiorsty Bi ebrza jest z:ipcł 1 :rna tratwami; po 2 godz1nn j 
orce z bliżam y s ię nareszc ie du ka n a łu. Pozostawiaj.\c 
Biebrzę i gub. grod z1e 1 \ską n:i prawo od siebie, wj eżd żamy 
pumh;d zy gubernije ł o mży1\ską 1 suwalską. 

'vVubec tego, że dorzecza Niem na i 'vVisly l eżą nie 
n.1 jedn:i kowym poz iomi e, i n żynierja c hcąc poł.1czyc' 
te dwa S)'Stemy wodn e zbudowaL 1ia kanale cały s;.:e reg 
szluz, w odległ ośc i kdkun.1stu \\·1orst jcdn.1 od drugiej . 
Załatwiwszy fo rm :d nośc i z za rz ,idem komunikacyjnym, pod­
jeżd ż:i my do sz luzy. Jest to rodzaj długic:j n:i 5-6 s.1żn1, 
:i szerokiej na 2 sążnie studni, której 2 ści :iny podłużne 
s4 wyłożone u dołu cegl4, a u góry piaskowcem, po­
przeczne zaś ś cia n y s.1 zakn1\czrmc. dwiema wielkicmi 
br:imami, przegradza jący mi kanJ I \\' poprzek. Po otwarciu 
bramy od strony Biebrzy wjeżdżamy w ową swdnii,: . 
\V1erze je zam y ka ją się za nam1. \V przeciwległej br:ume 
podnosq otwory, przez które z hukiem, pieni ąc się , wpada 
w.Jda i napełnia o wą studnię. Lódz nasza p<1dnosi 
się od przybyw:ijącej do szluzy w" d)· i t'<' 1 o minutach 
mamy poziom wody rów ny z pozitJmem w b nale, 
a wyższy ud Biebrzy " jaki ś sąże 1\, wtedy otwier:ij ,1 na m 
wrota od struny bnału i już jeste\my 11 :i b nale. :\'a 
ka nale znó w mamy biedę z tratw.urn, to też z:i miast 
\\·i os ł uw;1Ć , musi my się przepycluc między drzew:i 1111, 
:i miejscami wych" dzic na brzeg i odpychać tr .nwy dr.\­
gan: i 1 wi osła mi. Uporawszy ię z przeszkodam i, P"czy ­
n.1 my nglądac kanał, który za Dt.;b0wem nie różni si<; 
pra wie od Biebrzy . Brzegi ma również kn;te, prąd niec<J 
slabszy O jakieś 3 wl<i rsty od Sosnowej szluz)' zaczy n:i 
się w l.i śc1 wy kop.111y ka nał: tworn on prościutlq li nję 
z nasypami pt> ob u brzegac h, n:i któ ry< h widn ieją gdzie 
ni egdzie top<> le, jakn smutne p<1mrnk1 lcpsz~·ch czasow. 
Prz)' Susno\\'e j szluzie zatrzymujemy sit; 11.1 nocleg u stroża 
ka111łoweg1>. No,· leg mal11)' bardzo \1 yg11dny, gLt yż stróże 
na ka1ul e mają ł:idne d 1mk1, a w bż d ym dum ku spe­
cjalny fDkój dla urzi;dn1ków inspekcji kanałowej . 

Gościnn ie przyji,;c1 przez struża i jeg" rndzirn; . piąte"o 
dnia swe j wycieczki \\')'rusza„1y wd.ilszą dr11gę. ~a jedn)~11 
z b<1czn:·c h ka1111e n1 ocembr•J\\';J ll szluz)' w Sosno\\Tj wid­
nieje n;1pis: bud uw:ił inż:·nier h:orczakowski 1825 r. ~ !:·si 
ulau w przesz ł „sc d.d e~ą. Bud owa k.i nału rnzpocz~tą 
z, 1st.1 la z:1 p·.ilskic h r ządu\\', a po wo jnic r 8 3 r roku du­
kr,1\czu n:i przez B:rnk Polski -111stvtucj~, ktur:i tvlr z:is łu g 
po i iży la dla rozwoju polsk1egu handlu i przemysłu. l\ a nał 
ten n1egd:·ś mi J l \\'i~ksze znaczenie ekonnm1cz it:: tą dmg.1 
sz ł u zboże , só l, mąka 1 drzewo z c.1leg» durzecz;1 l1ernna 
l pr:iwych dopływów \\'1sl y. Dziś str~cil zupe łni e d:i1\·11e 
zn,1czenie; wobec przeprow:idzenia ko lei, płyną po kanJle 
tylko tratwy, a czasami przemk ni e statek mspekcyjny. 
Rząd niewiele Jba o kanał, dno jegn n icpog ł i;bianc z:i­
rasta zielskie m, a sz luzy, niszczo ne r rzez trat\\·1-, przed­
stawia ją równi eż nieszczegó lny wi dok. O d S isnowej 
szluzy. du Borków ka n:ił na przestrz eni 7 w10rst jest ko­
pa ny 1 tworzy tak prostą drogę, że z jednej sz luzy widać 
dru~:ą. 'vV tym mi ejsc u kana ł najpit;kniej sic; przedstawi.1, 
z jed nej sti:o nv m:i jąc prześ li czne Lisv s"snowe, a z druaieJ 
l.1k 1 pach nące różn y mi zillłami; wca le to niepodobne du bł ot 
b1ebrza1iskich z ich twJrdą i szorstką trawą . 

;\l1nąwszy szluzy w Borkach i Bia lobrzea:ich , 5- '"' 
dnia o godzinie 2-e j sta jemy \\' Augustowie. ~ l 1 :i~u 
za ł ożone w XV I w. przez Zygm unta A u gusta , od którego 
wzięło swą nazwę , n1egd vś stolica wo jewództw:i, potem 
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gubern ji, dz:siaj jest li c hą p1)\viatową mi eści ną. Oprocz na­
pisów _ 1u ulica ch w 2-ch j~z vkac h, paru po lskich sk lepów 
i ko;c1oła dop ie ro na pó l wyko1iczoneao ni c ni e mówi 
<' ,egu polskim poc hudzeniu. Handel z n~1jduj c si1.: główme 
w n;kach ż ~· dów. · 

. D" reszty _z nie c h ęca na s A ugu t1.iw brakiem j:ikiej 
kol\\'1ek kaw1Hn1, lub cuk1crn1, pk rów ni eż brakiem hote li 
to też za jrzawszy do 1111ejskicao rH>rodu \\' którj' m stoi 

. o o ' 
pomnik na pamiątki,; oc:ilenia rodzinv Cesarskie j I\' Bor-
ka ch, uciekamy z Augustowa do kana łu z zam•arem 
prze nocowania u stróża. Przej eżdżamy szluzv w Augu­
stowie,_ B1a lobrzegach 1 Borkach i nCJcu jcmy u s t róża , ktc'.iry 
nam of1arowywa nocleg n:i •ro!ki •- tak nazyw aj.\ miejsce 
na skład siana nad obo rą . 6-go dn ia mijam y S·is n ową 
sz lu ;-ę i f>kok1 p11łudnia żegnamy kanał , prze j eżdżając 
ostat111ą sz ln zę \\' Di;bowt>j. Na Biebrz y witają na s chmury, 
od któ r ~ch staramy się uciec, 111estety, silny wiatr :irze­
ciw1w su le z1trzymuje nam w bi egu ł ó dkę. P rzed s:1 m ym 
Go11i :1dzcm deszcz ius dogania , a trzeba zdarzenia żesmv 
zbł.1dz i l i w~ród zatok Hieb rzv i z pó ł grJdz1 n :r spęd,zdiśmy 
n~ mieli źnie. Zrn •JCze ni stajemy nareszcie rod Gnniądzem, 
składamy rzeczy u j a kiegoś żydka, mieszka jącego nad 
r7eką , a sann ruszamv d,, mia sta posi li ć su;. Goniądz 
jednak że , j.1 k i \\'Szvstkie miasta na kan ale, me zac howa ł 
?.adnvch ś Lid ó\' swi:j świetn e j przeszłości .. \l iasto ·- m egd ~·ś 
wa i ny punkt hrndlci\\'j' w wojew1)dztwie podlask1em, siedzi ­
b.i suro,ty, nrn:jsce urodzenia s ł ynneg1J Piotra z Goniądza, 
- dz1~ jest brudn.\ mieściną żydowsk4, nie m a jąq nawet 
bruk <'> \\' 1 ośw:etk nia na ul1c:1ch. 7-g" dma swe j wycieczki 
Z\v1cdz.1my rano skrom n y drewnian y kościołek, poc hodzący 
z X \ ' il l \\ ., jed yny prawie budynek, który ocala ł wczasie 
w1ellrn:go pożaru, w ko1\cu zeszłego stu lecia. Dzisia j GP ni ądz 
ma już d <J~Ć dufo nrnrnwa nych domów, ale stawianych 
bez S)'llletrj1 1 ł a du . Po zwiedzeniu G 1 niądza ruszamy 
w da l szą drogt; 1 min.1wszy fo rt('C~ Osowiec wjcżd'-amy 
w H1ebrz:uis lq puszczę, która już P" raz drugi jest dla 
na s mocno n 1cg„ścinn,1, gd)·ż deszcz siecze nas prawie 
bezust:1 n111e, a przytem i zim no daje si.; \\'C znaki. Skuleni 
wyt~żam~· reszt<; sił, aby Jojecluc cz1:111pn,:dzej d" budy 
ryba ckie j, gdz1eb~· m1>żna b~ Io s1i; jak•,;; u grz;1( 1 p<Jsilić; 
ni este ty, buda każe na m czekac na s1eb1c 3 g„dww. 
Zz1.;bn1i;~11 przi:111ocze111 wyl.1dmn1jemy i włazimy d11 budy. 
P11 prz) j<;cw p •si ł ku i ogrza niu sknstn1a lvch czł,inków 
ruvamy dal l'j i 10k1J ln 6·l'j \\·1eczorem opmzczamy z ulgą 
11 :1 s1:rrn B1cbrz:1nski.: biota. Sz)·bk.i m ijamy wsie ma­
Zn \\ ieck1e: llrzosttow10, ;>d oorze, Burz~ n, Rutk 10 wskic i okoł o 
9-ej wieczorem przybija m ~· na n<Jclr·g do S1i:burczy111 . 
( -u ., d111a , z.itrz n n:iwszy s1.; na krótlq chwilę\\' \\'iźnie , 
ok~ło czwartej I~" poludn1u witamy \\'tdnicj.\ct: \\'odda li 
mur y '- •• lllŻ )". Pud Siemicllll'm deszcz \\')'lina nam p1) ­
żcgnalneg10 marsza, a pud Szurem \\'1t:1j.1 nas k11ledz~ -w i11śla­
rzi: n:t 2-ch 11 dz1ach. Po s1:rdecznc111 prz1 \\' 1tan1u w'rod 
m 1kj pog:l\\i;dki st.ije my u lm.:su na s.zej _011Jrożr-:-Przy-
stan1 wiu~lusk1i:j w Lomiy. n. A lo:;ko1csk1 . 

Szkota koronkarstwo. 
Dowiadujemy się , że pan i Leonja Górska, przagnąc 

p rzyczyn ić się do rozszerzenia działu pracy rąk kobiety'. 
o twor zyła w s tyczniu r. b w Łomzy przy ulicy Dwornej 
szkole koronkarstwa. Nauczanie w szkole bezpłatn e . 
N aukę podz ieliła pan i G. na kilka kursów . Lekcje zbio­
rowe odbywają s ię dwa razy w tygodn iu, po dwie godziny; 
Osoby, chcące p rzejść ku rs prędzej, mogą otrzy mywac 
codziennie poza ty m wskazówki. Osoby, posiadające już 

zn ajomość pracy koronkarskiej, mogą też nabywać u pani G. 
wszelkie desenie, jako to: wstawek, koronek, karczków, 
kwadratów, oszywek do chustek do nosa, szalików, lau­
frów, narożn ików do poszewek i t. p. 

Korzyści z nauki koronkarskiej sa niewątpliwie wielkie, 
bo wszak pra wie każ da z gospodyń ma w swej garde ­
robie, pomijając j uż b ieliznę, wiele a rtykułów, oszytych, 
koronką,-które nabywała drogo, a teraz bę dzie mogła 
mieć ową bif. liznę, bluzkę, suknię i t. p. przyozdobioną 
ko ronką własnej pracy. 

Mieszkanki zagranicznych wsi i miast, a nawet wieś · 

niaczki w Rosji,-odrabiając kilka tylko deseni, za rabiaj ą 

tą drogą duże pien iąd ze. Dane statystyczne wykazują 
znakomicie, iak wiele jest miejscowości, w których kwitnie 
koronkarstwo, gdzie daje ono utrzymanie tysiącom rodzin . 

Pani G. upewn ia, że system jej nauczania jest ba rdzo 
prosty i że żadnej z adeptek koronka rstwa zdolności 

nie zabraknie 
Co do wydatków na niezbędne materjały, to przed­

stawiaią się one jak następuj e: poduszka l rb . 20 kop„ 
wałek w koszyczku 50 kop„ kopa klocków 1 rb. do 2 rb. 
(zale ż nie od gatunku i fo rmy), nici 27 kop. i dwa łuty 

szpilek 1 O kop. 
Naukę pani G. prowadzi tak , aby każda ucząca się 

osoba mogła zostać dobrą nauczycielką. 
Tym sposobem bę dzie można wprowadz i ć koron ­

karstwo na wieś i dać zarobek setkom rąk . 

LISTY OO REDAKCJI. 
Z L()ill5!J. 

Dorocznym zwyczajem Lomży1\,l-i e Toll'arzy,tll'u Do· 
broczynno~c1 urządza li' pr1czątkach paźrlz1Prn1ka r. h. 1r ogro­
dzie rn1 e.i~ kim lutPrję fantull'ą. PrZl'z ustat111P kilka lat za­
ball'y zy;ka l)· 'Ulii(' popularnusć u ,z<'rsze~u ug/iłu . :\1ebrak 
ch~tn)·ch rlu spędzP nia k11lrn godzin w t1.warzy;tll'1e znajo­
mych, a 11"11;cej jest takich, kt<>rZY cho~ skromna ufotrą 
chcą 'it: przyn)·111ć du puJtrzym 1nia tej puży tecznej 1n­
stytuc\'1. 

· JaUu!ll'1ek upruozune du zli1ernn1a fantów parne rne 
opu-.zczą 1 takich, kt1jrz.1 11·dull'1 gru,z zl11ż:! na tl'n 'tul 
ofiarny. t11 jPdnakże 1·zuj<;> --1~ 11 obull'1;izl,u za pusredn1dll'e1Il 
\\' spólnej l'nv·y •J puw.1 ż,zPlll poll'1;1d11m11'. 1rszy,tk1e war­
st ll'y na,z•·):;-u spulecz~nstwa. tak llltc'\"Cull'e jak 1 ukul1czne. 
Pu uzyskaniu puzwułl'nia ll'ladzy w•tan1e uzna1·zo11) termin 
zaball')' 1 o takuwym 1111· um1eszli<tm pudać du puhlirz1wj 
ll'Jad Lllll O~CI. 

Pri: zi:s T-wa D Druczy1111u,c1 "l. Rn!tiii.,ki. 

Z f'uo/l1 ·11u. 
Dma 8-go \\'fzi.:śnu r. b. p:1rali:l rutcJ>LI. 11l~chudz1Li 

pod1\uj1~-\ ur„czyst„sc: :\.1rudzut.i: :\:--11'. 1 ptl·r11·sz.\ kw 
111un1i; dz1ec1 z K·irzi:n1,regu. \\\r10d dz;;tt1\·1· I rz,sti;i'••­
\\':lł)' p1> r:iz p1t:r\\'sz1· d,, st„łu Panskll[!" dz ieci p:rnst1\·:1 
l\:1s1eln1ck1ch z K11rz1.:n1steg1) i zi: '.:>t.1\\'1sk. T» reż matki 
dułużYlv \\S1.elk1ch staran aby \\'r:tz1.: Sl\Tj dz1at1\·1i: \\'pa­
mii;ci" t~n 11ajw.1zniejszy dz1e1i w życiu dZ11.:c1. J-\U'~C1oli:k 
wi..:c prz1br:1l 1 !d1>k jcdnca11 o<>rodu O g•>d. 9· , j wy­
sz ... ~11 z t;r, •.:zysq msz:\ "'"' ks ."' 1\. l\:uz,·, kturq r• ozpucz4l 
uruczystyrn hymnem " \'c111 cn::Jtl)r»„ . . Pu " l r ... ,I '" 
Z\\'rocił się cclci:irans z przi:mo11 ą d" dziatw~· . prZL'lłst.1 -
w iając 1\·ażno,.: te j ch11·d1; n:l k Jll,:u za, mszy '\\' z.t­
ch..:cal dz1cc1 do 11·\tn\·anu 11· czystuśc1 serc:1, \\' pk1u11 
w ·tej chwili przi.:by\\'ają, a zarazem upurn1nał J" czi;stcj 
spowiedzi i k"munj1 Ś\\ , która jest r.;kr•jm:ą. życia Lll•Jt­
liwego . Dzieci przybrani.' \\' sz.ny b1alc przep;łr s1~ g•J-
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qc" q cJ1,,·iLi 1 z:ipe" nc z:ip1sze si ę c n:i z ł otem· zgł<>sk:1mi 
w ic h p:i m:i;j . :\Jbożen t\\"' z:i koncz:- ło "Tc D eum 
lauJ:imus » Dzieci ob<laru\\;<11e znsu ł~- p:im1ątb1111 stu­
S•J\\"llCl111 do uruo1·stnśc1, .1 rodzinJ błiższ:i 1 ks1ó:i b1 li 
pndejm u\\"Jlll serJl·~z 11ic ". g„,c irn11 <li pr„g.1ch j':i1ist;,.,1 
l\1sicJn1ck1ciJ \\" f,,:oJ"ZCiliStCll~. ?\1e>l)'Olllni~lllO i () Jz1:1 -
t\\"iC ubu<> 1c j ktur.i o„,c d1 dz1cc1 p:11ist\\"J K1s1eln1ckich. 

Cz~\ć ' \\·1~·c. 1~:llk• ,;n, ktorc jc·dy111c szcz.;\c ie s\\·e 
ziemsk ie \\"idzJ ". szczc,c1u Jz1atck. 

Cze< 111.;rk o111 . kttirc wic<l z.1, że d1 ,bre " 1cl1\\·;uic 
dz1e:i r„-- \\·1·,·ho1Y:1111L· n.:l1g1 j11L·. . . 

CzL·'c ;m Z;\ t„, że ;, zumicj.\ . 1ż 11:i jw:iż111cjsz:rn 
i 11:ijur„cz1strz1m dnie m " ż1c111 dzieci t • dz1cn p1er \\­
szej k· mn11j1. 

(lby \\l<;Ctj hlu uk1ch m:ttck ". d" 0 r.1ch \\1cjsk1ch! 
Pr: 11gorl 1111. 

Z ff1rny. 
Wizna w ubiegłym roku liczyła 3838 mieszkańców, 

w tej liczbie 2809 chrześc ij an, 10:..'9 ży dów. Na to przy­
padalo: jedna szkoła ludowa, m ieszcząca 60 uczniów, 
k ilka szkó ł zydowskich lchederówl, trzy piwiarnie, dw ie 
karczmy , jeden monopol. Jedna z tych instytucji, restau­
rac1a p. Renkiewicza, jeżeli ją tylko mianem restauracji 
ochrzcic można, w mnieman u 'zerszego ogołu jest czymś 
lepszym od innych I rze- wiście Gospodyni nader 
miła osót:'<a, czystość do p1 ze ady, urządzenie bez zarzutu, 
uprzejmość dla gosci. dla dalszych podróżnych nawet lóżko 
i pościel do spoczynku, wszystko to wabi ludzi, pragną ­
cych zasmakować w nektarze pocieszenia Nie dz iwmy sie. 
T yle trosk przynosi zycie codzienne. 

W ubiegłą sobotę, I O września , wieczorem do re­
stauracji weszło dwuch podróznych. Byli nimi fl isacy . 
Po obrachunku jeden z nich dal -ospodyni I OO rubli, 
prosząc o zwrot reszty Ta Z'i 0 , rr wiąc , iż niem a na to 
odpowiednich pieniędzy, wys, la, by banknot zmienić. 
Wy-,zla i zdawalo się, iż zginęła Przechodzi godzina, 
mija druga - nie wraca . Ti:, nocy podróżni nie do­
czekali się ani p1eniedzy. ani gospodyni. Następnego 
dnia udali s:ę na poszukiwanie. Jakoż szczęśliwie przy 
pomocy jednego z wiźniaków znalezi0no ją u jednej 
„ ku'Tiy " Na zapytanie, gdzie ma pieniądze, odpowie­
działa, że u meża w portT or1etce. Następnie wyparła 
się, że rie brała· ostatecznie mówi , że nic nie pamieta, 
gdyż w chwili wypadku była w stanie nietrzeźwym. Po­
dróżnym nie pozostało nic. jak tylko udać się pod 
opiekę władzy. Obecnie sprawa w toku. Kradzież to 
czy oszustwo? .'{ 

Z J'11ko1·, IW , 

Przyjazd ]. E. ks . biskupa Karasia zapow iedziano 
na :?S sierpnia r. b W przeddzień całe miasto zaczeło 
przygotowywać sie na przyjęcie dostojnego gościa; 
pod wieczór widniały już dwie pow italne bramy. Pierw­
sza przy wjeździe do miasta, na początku szosy, posta­
wiona przez rolników z inicjatywy p. Sienkiewicza; na 
szczycie widr. iał napis „ Rolnicy." D ruga na rynku przed 
kościołem , kolo pomnika Czarnieckiego, z herbem ziemi 
łomzyńskiej. Od bramy tej aż do kościoła była wysa­
dzona aleja z drzewek. W nie dzielę, 28 sierpnia, m iasto 
od rana było zapełnione ludźmi, pragnącymi ujżeć naj­
dostojniejszego pasterza. O godzinie 5-ej po południu 
ludność wyległa ku pierwszej bramie. O godzinie 7-ej 
po połudoiu j . E. zatrymał się przy bramie . Na powi­
tanie wystąp ił p. Sienkiewicz z chlebem i solą . 

" drodze do głównej bramy J. E . przyjął deputacje 
od żydów . 

P rzy gł ówn ej bramie J. E . wys i a dł z karety i na 
cze le procesj i ud a ł s i ę do kości oł a parafi aln eg o, który 
by ł przybrany w girlandy. T am na ws tepi e chór śp i e­
waków ks. P ardy o d ś pi ewa ł hy mn powi ta lny . P o udzie­
len iu paste rsk iego błog os ław i e ń s t wa i prze mowie J E. 
ud a ł s ię na p l eba nję . u wej śc i a do której wid n i a ł a pr ze­
p i ękna tarcza wykonana przez p. B. Z ukowski ego. 

Przez cały czas wieczerly p rzygrywa ła ork iestra 
straży ogn iowej . 

Na drugi dzień , w po ni e dz i ałek , J. E . m i ał wytywę, 
oraz u dzielał sakramen tu bierzmowania; we wtorek og l ą­

dał pomnik Czarneckego i rzekę Narew , a o godzinie 8 
wieczorem udał sie do kośc i o łka pobernardyńskiego, gdzie 
przenocował. W .ś rodę, t . j. 3 1 sierpnia, po odprawieniu 
wotywy w kościele pobernardyńskim i udzieleniu sakra­
mentu bierzmowania, o godzinie 5-ej po południu odjechał. 

Wszystkim, którzy s ię przyczynili do uświetrnenia 
pobytu najdostojniejszego oaslerza w Tykocinie należy 
s ię serdeczne „ Bóg zapłać." f,!ld„111ir. 

./,(' ,'{-1•2111':?1/IW. 

Miasteczko nasze wegetuje sob ie spokojniuteńko, 
nie wykazując ani od robiny życ ia. an i ś ladu rozwoju ... 

W tym roku nie u rządzono nawet tradycyjnego 
przedsta wien ia amato rskiego, z k tórego dochod zasi lał 
zwykle którąs z d rzemiących instytucy i publicznych. 

Za to znać wybitny rozwój ilości szynków i piwiarni. 
C .I rynek głowny . otoczony spe lunkami, gwar pijanej 
C- P:ec:· . przeklestwa i krzyk i, ską d w dnie targowe wś ród 
kl~_,C'"' niezd·owych oparów wytaczają się chw iejne po· 
s , cie r zognionym i zw1erzeco twarzami i pijaną śliną 

na ustach. Linja spe lunk wyd l!-Jża s ię coraz bardziej, 
wkroczyła już na ul icę Nowy Sw1at po za his toryczny 
mostek, pom imo że Mag istrat m iasta Szczuczyna pos ta­
nov.. ieniem , z d 25 grud nia 1906 r , zabroni! otw ierać 
piwiarni na ulicy Nowy Świat, poczynając od mostu na­
przeciwko kościoła ewangielickiego w strone koszar woj ­
skowych Postanowienie, wydane ze 11JZgledow moralności 
wojska, zostało zatwierdzone przez odpow iedrie władze 
gubernjalne. Aliści rok temu , jakimś cudem. powstała 
jedna piwiarn ia, wywiesiła ogromny szyld i jak gdyby rigdy 
nic handluje piwem i nie piwem po dziś dzień. 

Zdumiony Magis trat namyślał s i ę pół roku i w dniu 
12 lipca r. b. rozkazał jak najsurowiej, powołując sie na 
wyzej wspomn iane rozporzadzeme, zamknąć w p rzęciągu 
2 -ch dni ową piwiarnię, ale, s nad ź wzruszony prośbami 
wła. cicielk i, cofnął ów sk rypt i piwiarnia prosperuje 
A pod bokiem jej wyrosła już druga, tez niewiadome na 
mor.y jakiego prawa. Tkliwy Magistrat to lerował swe 
nieprawe dzieci aż do września wreszcie zdecydowa ł 
uprawnić ich istnienie, prok:.irując odpowiednią „ bumage", 
niby prawo ojcostwa. Poradził za interesowanym właś­
cicielom wystosować zbiorową pe tycyę do tegoż Mag i­
stratu, w której jak na dłoni, '' y łuszczono nieodzowną 
potrzebę owych piwnych dla dobra obywatelskich gar­
dzieli. Jeden obywatel poświęcił s ię i zb ierał podpisy, 
tłómacząc niektórym opornym, ż e podpisują s i ę właśn i e 
na zamknięcie owych piwiarni. Zebrane podp isy tyczyły 
s ię zamknięc i a jednej p iwiarni, należącej do człowieka 
niezamożnego, i utrzymanie nadal drug iej , w łaśc i c i el które j , 
po kilkuletn im pobycie w Ame ryce, jes t pos iadaczem 
znacznego kapi ta li ku. D zi wnem s i ę wydaj e, i ż na wyżej 
wspomn ianem podaniu zn ajdują s i ę podp isy ! tych oby ­
watel i, którzy zam i eszk uj ą w prze ci wnej stronie mias ta 
i, mając n aok ó ł sieb i e ni e ty lko piwiarnie, lecz i kn aj py , 
ub i egaj ą s i ę o otw arcie nowy ch ro7sadników ze psucia 
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w innych dzielnicach miasta. Racjon a ln em byłoby zam­
knąć obiedwie piwiarnie , a nie jedn ą i to uboższa. Był 
by to wyrok Salom onowy . · 

J ak i będ z ie skutek owych s tara ń i jak pogodzić 
istnienie tych in s tytucyj z postan ow ie ni e;n , z d. 2S grud nia, 
nie wierny. Faktem jes t że na Nowym Swiecie szczęśliw i e 
pros perują owe jaskinie, zwane pi wiar niam i, i stn i eją jako 
rozsa dniki naj cy ni czn iejszej rospusty , demoralizując wojsko 
i sąsiadów. F ak tem jest , że poblizkie pola i łąki wpros t 
wybili i wyniszczyli nocni i dzienni gośc i e owych piwiarni. 
Co na to administracja i policja? 

Mój Boże! byla niegdyś w Szczuczynie 4-o klasowa 
szkoła powiatowa, w której nawet filozof Trentowski wykła­

dał. Od jutra zaczynam zbie rać podp isy o przywrócenie tej 
szkoły , a nim nadejdzie pozwolenie zacznę wykłady. 

Mam nadzieję, że ani Magistrat, ani władze szkolne 
przeszkód robić nie będą . ,..,'zcwrzy11 ir111i11. 

K R O N K A. 

Z Łomży. 
Oaobi ste. W ubieg łym tygodniu bawił w Lomży 

! odwiedził redakcje naszą p. Jan Harusewicz, poseł do 
Dumy Państwowej z ziem i łomżyńskiej. 

Poseł Harusewicz przyobieca! nam swoje współ­
pracownictwo w pi.Śmie. 

Z chwili. Niczem nieusprawiedliwione ociąganie 
s i ę zarządów niektórych naszych instytucji s::iołecznych 

ze skladaniem sprawozdań tych instytucji za rok dany, 
oprócz moralnej i nieraz może ma terj alnej ujmy dla in· 
stytucji, co wypływa z braku nalezytego ładu organ iza­
cyjnego i programu dzialalności. pociąga za sobą i taką 
anomalję; np. przy końcu września r. 191 O na ogólnem 
posiedzeniu członków wybierany jest zarząd 1111 rnk 111111. 
co znaczy, iz przy z:nianie zarządu nowy zarząd obo­
wiązki swuje pełr.ić ma jedynie w ciągu lr:t•i•h 11 i;usla­
l!f"h 111i1s1l''!I· z drugiej znowu strony dawniejszy zarząd 
111 - J11"r11r• 11 i1• Jit'. !Jll'{r1s,,., 11 so/111· władzę nad instytu cja w ciągu 
/ !11111'.<?1/ 1'/i tl.i1 •11•1t·1·1!f l1111si'.·1·11 „„/,-/f, co sie nie zgadza 
n cze 11ieraz " 111tencją członków instytucji. 

Komisja ·ewizy Jlla w Jednej z naszych instytucj i 
spolecznych. w myśl usta wy . ma wlożony na się obo­
wiazek sprawdzania stanu kasy kazdomiesięcznie. Czy 
może komisja rewizyjna, wybrana 11•e 11·r:c.~11irr d11111·_r10 

r uk 11 11a ·tfl!J n1k lf•slcr·:. zastosować sie ścisle de żądania 
ustawy , skoro rrandaty swoje otrzymuje z rąk wyborców 
dop iero 11• <12 it·11•111/,1111i miesu~cl! ruk11~ 

To samo stosuje się i do budzetów, układanych 
na rok zgóry. 

Anomalię tę trzeba usunąć koniecznie Przypomi-
namy, iz w myśl prawa zwyczajowego, za okres sprawo ­
zdawczy poczytują s i ę pierwsze trzy miesiące roku. 

Z Towarzystwa Dobroczynności. W d. 11 b. m. 
odbylo się w powtórnym terminie doroczne ogólne ze­
branie członków Towarzystwa w obecnośc i zaledwie IS osób. 

Przewod ni czył zeb ra niu prezes rady p A. Rogińsk i, 
zap rosiwszy na sekretarza p. K Antos iewicza. 

Ze branie zagaił przewodniczący, złożywszy na wstę ­

pie hold cieniom zmarłego w r. z honorowego prezesa 
insty tucji , ś . p. J. Majewskiego , i wezwawszy zebranych 
do powstania z miejsc; następnie zaznajomił zebranych 
w glówniejszych zarysach z treścią sprawozdania rady 
T ow ar zys twa za rok ubiegly. 

Ze sprawozdania tego okazuje s i ę, iż w okresie 
sp rawozdawczym ogólna suma przychodu stanowiła 696S rb . 
71 1 '2 kop„ mianowicie: remanent na 1 stycznia 1909 r. -
341 rb . 19 kop.; 0

/ 0 " / 0 z rachunku bieżącego Kasy Prze­
mysłowców i od sum, otrzymanych z zapisu ś. p. J. Ma­
jewskiego 408 rb. 39 kop.; składki członkowskie 82 1 rb ; 
ze skarbonek 11 O rb. 22 1 

2 kop; z zabaw, loterji fanto­
wej i przedstawień 879 rb. 64 kop.; z ofiar zamiast po­
winszowań noworocznych i wielkanocnych 221 rb . SO kop .; 
dochód z pospodarstwa w przytułku, ogrodu i rózne wpływy 
462 rb. 45 kop.; z oftar: od Kasy Przemysłowców SOO rb., 
od Kasy Miejskiej 300 rb., od o. Gwardjana i innych 
194 rb. 52 kop. , (razem ofiar 994 rb. 52 kop.); składki 
na utrzymanie szarytek za r. 1908 i l 909--D2 rb.; 
razem przeto zwyczajnych wpływów 4670 rb. 91 1 , kop. 
i następnie: na kap i tał żelazny im. Kotłowsk ich 21-16 rb. 
SO kop i ze specjalnych ofiar na pomnik ś. p. J. Majew ­
skiego 178 rb. 30 kop„ ogółem, jak wyżej ó96S rb. 711 , kop. 

Rozchód w tymże czasie wyniósł 6750 rb. 95 kop., 
mianowicie: utrzymanie przytułku 20S3 rb. IS k„ utrzy­
manie przychodnich dzieci 539 rb. 24 k ., utrzymanie sióstr 
mi ł osie rd zia !1S2 rb. 12 k., na spłate długów To.v1 z -
siwa 344 rb. 68 k„ na urzadzenie zabaw i innP ydat 
ki :-lS5 rb. 78 k ., za zbiera~ie składek, dnJk N izda -
nia. ogłoszenia i wydatki kancelaryjne 22) b. b5 k„ 
jednorazowe wsparcia 43 rb , materjał drz w 1y, •o boty 
stolarskie, ślusarskie i inne 460 rb 80 k„ koszty hipo­
teczne, regulacja spadku po ś . p. Kotłowskich i Majew­
skim 34 rb. 4:J k. i wniesiono na kapitał żelazny im. 
Kotłowskich 2116 rb SO k . 

Remanent kasowy na d. 1 stycz:~ia r b. .v, nosi 
214 rb. 76 1/, k„ w tern 178 rb. 30 k składek na pom­
nik ś. p. J. MajPwskiego. Po za wpływami pienieżnymi 
Towa rzystwo korzystało w pewnej mierze i z darów, składa­
nych w naturze w postaci różnych artykułów spozywczych 
przez mieszkańców miasta i okol icznych obywateli 

Na d 1 stycznia r . b. w przytułku znajdo ;:ało się 

1:1 meżczyzn i :-n kobiety w wieku od .-.o do 91J lat. 

Przeciet~a ilość dzieci, uczeszcza1ących do p• y tułku, 
stanowiła 3S dzierinie. Sekcja rozdawn c•w· lziezy 
mia 1a przychodu 95 rk 70 k , rozc'1odu za: 8S rb. -IO k. 
Surra zaległych sk ładek na d. 1 styczna r. b t1nowiła 
2:19 rb. Otugi T-wa wynosiły ria te n ze d~ień 2417 •b. 90 k. 

Fundusz żelazny imienia ś . p ł . Kotłowskich 
w :igólneJ masie stano·Nił I ss,-..;3 rb ,ł •• „,., . n "Stało 

jeszcze do odebrania na d. 1 stycznia r. b. 1351 rb 

Nowy zapis, jakim T-wo zostało o H.laro 1an.e , "re­
sie sprawozdawczym przez ś. p. J Majewski 0 g ,, c' \1 .anie 
w sprawozdaniu określony być jeszcze nie mógł, ·1er.11iej 
rada stwierdza, iż ptl potrąceniu zobowiązań zma•łego, 

spodziewać się należy około !iS)O rb dla Towarzyotwa 
Część tej sumy obarczona jest d'"Y vociem zgodnie 
z wolą zapisodawcy. 

Członków T-wo liczyło: 1oncro •1ych :;, rzeczywi­
stych b6 i ofiarodawców 64. 

Prze d zatwierdzeniem s;:irawozdan1a wyłoniła się 

długa i ożywiona dyskusja. w której udział przyjęli pp. 
L. Zbikowski, K. Antosiewicz i Fr Hryniewicz. Pierwsi 
dwaj zarzucali radzie T-wa kilka uchyb i eń licz b ~wych 
w sporządzonem sprawozdaniu, ostatni :aś wskazywał 

na brak dostatecznego oświetlen ia w temże S'.'rawozdaniu 
dz i ałalności T-wa w poszczególnych sekcjach. 

Z cześci zarzutów rada T-wa w os:ibach ;io . A. 
Rogińskieg~ i S. Hermanowsk ie go zdołała się us:irawie ­
dli w i ć, czę ść zaś zarzutów stwierdzona została . wskutek czeg o 
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ogólne zebranie dla ujednostajnienia rachunkowości T -wa 
na przyszłość uchwaliło dwa odpowiednie ''· nioski. 

Po zbadaniu sprawy zapisu ś. p. J Majewskiego 
ogóln e zeb ranie uchwaliło o trzym a ną przez zapis ten 
nieruchom ość przy ul. Krzyw e-Koło sprzedać w drodze 
licytacy jnej. 

W dals zym ciąg u ogólne zeb ran ie postanow ił o za­
akceptować zarządzenie rady, na którego mocy z fundu­
szów po ś. p. malz . Kotłowskich podniesono sumę .iooo rb. 
i spłacono nią dług ś. p. J Majewskiego, należny p. J. 
Majewski~j. a to na sk utek wezwania reje ntalnego. otrzy­
manego przez radę T owarzystwa 

Wybo·ów na 4 członków rady i 2 zastępców, o czem 
było wzmiank'J\"a1e w porządku dz iennym. ogólr.e ze­
branie po~tanowiło nie dokonywać . albowiem kadenc1a 
obecnej rady upływa dopiero z d 1 stycznia 1911 r„ 
co sie · zaś tyczy wyby lych czlonkow rady. to na opróż­
nio11e po nich stanow iska winn i być zaproszeni zas tępcy. 

W końc11 do komi;) rewizyjnej powołano przez 
aklamacje ponownie pp. B. Cmochowsk ie go. J Sorokie­
wicza i J. Lisickiego, na zastępcę zaś p. E. Caberta. 

Nadmienić w kJńcu wypada , iż zapewne z pośpie 
chu ogólne zeo ranie wcale nie roz #ażalo i nie ustano­
wiło budżetu Tow. na r 1910, chociaż ważny ten punkt 
obJPty bjł p:>rządkiem dzienny n. 

Z Czytelni putuicznej. Dowiadujemy się, iz zarząd 
Czytelni na ostatniem posiedzeniu postanowił przystąpić 
do wydania drukowanego katalogu wszystkich dziel, znaj­
rlu1ących się w Czytelni 

Uchwałę tą nalezy podnieść ze szczerem uznaniem, 
albowiem katalog tak i licznej rzeszy czytelników może 
oddać ogromne usługi. Tak np. przy obecnym systemie 
wypożyczan i a ksiązek, chcac dostać k>iązke, wedle swego 
upodobania , należy stawić sie osob1 cie w Czvte lni i po­
sil'.rnwać się pisa•iym katalogiem Czytelni, po wydaniu 
z?.Ś drukowanego katalogu ..:ma ma l:-yć 'l"inlmalna) 
niedogodność ta będzie zupel11ie usunięta. Na1wiekszą 

korzyść będą mieli czytelnicy n;i prowincji naszej . 

Zatwierdzenie. Na mocy decyzji, z d. 18 sierpnia, 
władza g-.bernialna zatwierdziła na okres trzyletni naste­
pu,ące osoby. wybrane w Straży Ogniowej na stan:iwiska: 
prezesa zarzącu p. S. Kurcjusza, na czlor.kó"v zarządu 
p;:> E. Caberta . W . Liniewicza, S Hermanow,;kiego, B. 
Gawrysia i F. Śmigielskiego i na zastępców pp. S. Sa­
dow-kiego, I<. Antosiewicza i B. Bursztyna. 

Na członków komisji rewizyjnej pp. A. P a rzycha, 
M. Maślińskiego i R. Parczewskiego. Na kan dydatów 
pp. W. Baranowskiego i W. Bielickiego. 

Na stanowisku pomocnika Naczelnika p F. Selensa 
i na gospodarza p. J. Lichomskiego . 

Z Il -go Stowarzyszenia Spożywczeg o. Musimy 
się uderzyć .w piersi i przyznać do pomyłki. To warz1-
stwo Dobroczynności nie zajęło ostatniego miejsca w sze­
regu naszych instytucji społecznych p'.ld względem terminu 
sporządzenia sprawoidan ia za rok ze sz ły, jak o tern pisa­
liśmy . Łomżyński rekord na tym punkcie pobił zarząd 

li - go Stowarzyszenia Spożywczego, wydając sprawozdanie 
za rok uhiegly w tych dniach d opiero i wyznaczając 
ogólne zebranie w pierwszym termin ie na d. J 7 i w po­
wtórny m na d. '.,'.J, b. m. 

Ze branie to w pie rwszym te rminie, jak się należało 
spodziewać , do skutku nie dosz ło , przyp ominamy więc , 
iż ostateczne zebran ie odbędzie s:ę w przyszłą sobotę, 

d. 24 b. m. o godz inie 6-ej wieczorem, w lokalu Jadłodajni 
w~półdzielczej (róg Krótkiej i Rządowej. dom p. Bronowicza\. 

I Porzadek dz ienny obejm uje : I) wybó r przewodni­
czącego i ~ek retarza zeb ra ni a: odczyta n ie i za twie'.dz.enle 
pro tokułu zeszłego ogó lneg o zeb rania: 3) odczytan ie 1 za­
twierdze ni e sprawozdan ia: 4) zatwierdzenie bu d zetu na 
1911 rok : SJ wybó r trz ec h cz ł onków zarządu , trzech 
członków kom isji rew izyjnej i kandydatów na m iej sce 
ustęp ującyc h; 6) podz iał czystego zysku i 7) wn ioski 

członk ów. 

W o bronie drzew. Dwie n'lsze a leje na No wym 
Rynku przyozdab i ają rzędy pyszr.ie rozw i n i ętych drzew 
kasztanowych , a oprócz tego duża i l ość drzew znajduje 
się w og rodzie miejskim. na a lejach przy skwerach, na 
uli cy Zjazd i innych ulicach miasta 

W sezon ie obecnym . z chw1h, gdy d rzewa kaszta­
n0we poczynają wydawać owoce, nastepuje istna orgja 
w stracan iu kasz tan ów . uprawiana orzez gromady wy­
rosti<.<'>"·" · W biedne drzewa l ecą duze kamieniP, kije, 
kawały cegieł i t. d ., a skutek je3t taki, że wraz z k~­
szt.1nar'li spadają na zi::m1ę cale gałęz i e z drzew pora­
nionych. Pon°dto takie wstrętne operowan ie wvrostków 
zagraża wprost bezpieczeństwu publicznemu, bo poci ki, 
spadaia- na ziemie, godzą z1zwyczaj w przechodn i:iw. 

W ydaje sie narn, iz zwalczen iem złeg > w pierwszej 
lin ji Zó.ja:: sie powinna s ml oubk nośc , odpędzając ener­
giczriie bezmyślnych łobuzów: strozom bezpieczeństw'l. 

pu'..licznego równiez tę sprawę goraco p-lecamy. 
;::l')ty:hczas reagowanie publicz11ości b?lo nadzwy-

c :i <be. polic a zas tymi karygodnymi figlami nie zaj-
rr o·Nah si;; zupełnie. 

-;_:„ st:1ży ogniowej. Ubiegłej niedzieli, d. 11 b m„ 
na placu ćwiczen przy gi•1'nastyce, ric yla się próba stra­
żacka, zwołana oo raz pierwszy po dlugiej, bo praw ie 
paruletniej przerwie przez nowoob ranego naczelnika st razy, 
p. T Niklewskiego 

Na próbę tę pośpieszył liczny zastę:i braci srra­
żackiej. Zebrano się początkowo. jak zwyklf', przy szopie 
st•aiackiei. Żkąd, czwórkami, uaano sie do m!esHari1 
poprzedriiego naczelnika, p. S. Kurcjusza, celem zot:.rani:i 
szta dar~ straży . Przy dźw1ekach rytrniczPego marsza. 
wykonanego przez orkiestre straży, ruszono nastep:1ie 
w pełnym rynsztunku z rekwizytami na plac ćwicze11, 

gdzie nowy naczelnik zwrócił się do ustawionych szere­
gów z powitalnern przemówieniem , w którem za~naczył, 
że przyjawszy stanowisko, na ktćre powołano go na osta­
tnich wyborach , rozumie c3.łą odpowiedzialność i starać ;ie 
będzie, aby straż łomżyńska zyskała szacunek i uznanie 
ogółu. Przeprowadziwszy następnie różnice pomiedzy 
strazą zawodową w więKszych m iastach i tutejszą straza 
ochotniczą. podkreś lił , iz w naszych warunkach bodźcel"l 

do czynu i gorliwego spełniania przyjętych obowiazków 
powinien być honor strazack i 

Wskazał następnie na szczytne posłannictwo straży 
wytknął potrzebe karności i posłuszeństwa d la władzy 
strażackif!j, jak również potrzebę reform w organizacji 
strazy, do których w miarę s ił swoich obiecał natychmiast 
przystąpić . 

Po tern przemówieniu pod dowództwem komend;intów 
dokonano ćwiczeń oddziałowych. Podczas ćwiczeń prze­
konano się , iż gimnastyka jest zupełn i e zrujnowana. chwie­
ją ca s ię w swej budowie i niezdatna do użytku. Prze­
gląd rekw izytów, bluz strażackich, toporów i t. d . stw ierd ził 
również niepomyślne rezultaty. 

Z Tow a rzystw a kr a jozna w c zeg o . W nieJ rn:li;. 
Jnia 18 \\TZe>11i a, u g 0Jz1111 c 3 Jl" południu punktu :1l111e . 
„Jbi;dzie s1<; wy.:1eczl.;:1 J ,, ~ 1 1:1; tk „,\·:1. Upbt.1 z1 \\•z 
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po 30 k• ·p, '.'d ll llCZl11 11k 1,\\' l'••lladtr, p11 20 kop Zapisy 
1 \\'p l.tu ,,. C.z\[c: l111 . Punkt ~b •rll Y prz~ brami<: ,,gr„Ju 
nrn: jsk1 egu. 

. Licyt ~cje. \\'. rządzie .gubern1aln.1 m 111lh1;dą się li -
C\ tae,1!' : 16/ l. !I wrzrs111a na oswletlt•n1e miasta 1 :111 września 
(i Cl pnźilza• rnilrn) na dostaw<; w roku J 9 I I u palu ilu mi ejs­
cowego w1ęz1enia. 

O poparcie. We czwartek, dnia '.!:?-go wrLe śnia, 
w ill uzjonie «Moderne • odbędzie s ię przedstawienie na 
ochronkę dla najb iedniej szych dzieci i sierot miasta 
Łomży. Zarząd ochronki uprasza o poparcie tak szla­
che tnego celu 

Sensacja. W czwartek, w godzinach rannych, na 
rogu Długiej i Krótki ej spotkało si ę dwuch panów o in­
teligentnym wyglądzie Po krótkiej rozmowie jeden z nich 
ze słowami "masz za zaczepianie niewiast• (oryginalne 
wyrazenie było dosadni ejsze) uderzył drug iego parokrotn ie 
tr zymaną laską. 

Bity salwował s i ę ucieczką, a egzekutor nie dał za 
wygranę i puścił s i ę za nim w pogoń Samosądowi 

temu przyglądali s i ę liczni przechodnie. 

Z Ok o I i c. 
Pokaz inwentarza w Czyżewie. \\' dni .1 6 i_,_ m 

b:I J.•rm:1rk \\ ( .z1z<.:\1 L, JLdl1•JLZ' 11 L na ; l.1c11 ; rz:· 
sz<'"e l r1,11 :lllz.JC<.:) Jo st.ll JI ;, ee .11n1<: 11 te n ~cl 'gru­
dz. n rm 1 pr/.~ 7.J, b 11n11 z L k11 ·l 1 r.iz br.im.\ -.1 J. , „wą 
, ubi I s:e \'' k:iz 11111·L11t.lrz:1 \\' kt•>rnn U1Zlstl11,·zd: ul„n­
k"11.IL' k;>lt:k r li11czych 11.1kż.\111h. du T-w:1 "krt;~<i\Yego 
,,qr 11·sk1t:g(I. Bydł.1 i'rZ\)'l"<J\\':ldz ·il·• 11'.1r·uk.1 1 11lnt<.:J n1z 
s <; 1111 ż11.1 b~ I" s111 Jz;e11 :te, gdyż k• .łi,.1 ublinqc 11· ten 
11111u1t.1rz; z:it, k•·ni 111·!11 d11Ż•>, 111 <;Jz: 11.em1111Lk d„­
bn·ch 11kazu\\'. ll.trdz„ łidn.1 trz•.Jc cł1k1111.1 11.stJ\\ił 
g

0

Sf'"d.,rz z l\r SZL\\:l \' Dm;ch•\\sb 1:i"d;,,„-~~: ·to 
~ÓrcL, kt< ra Zl1:l)• lll• se tLj h du11I nau,zyl.1 s.e tUt;sz ­
cz. i·l' rrzl'd p.iru 1 ·n d" szk .ly dl.1 g S}' Jyn w1<:jsk c"h 
w ~\11· , sb\\ le" h 

\V Jz1 I k n: 11·yroz1~ 11!lt bd,· l .1z1- n.d<:Ż.\cl Jo 
I'- ]\r•s1r11 z \\ ' lk1)'.1' S1ulh rskll'!.; I I lc;I• 111·, \\ ' irk ., _ 
sk l!.;" z \lq 11" n,(,, dk"s" eg z !Jr.L\\ll 11.i, L psk"g 
z \\·r, 1•11, I ni".1 StLCI:t, I\ i ,11sk1L~ 1 nn1·.:h 

\\' d~ lt• h1 dl.1 .r rz 1 m 1 n.igr• cie, :• Dd„„11·s,; gu­
spod.1rz ze 1\s. \\qr.1\Ysk L' ;;i 11dne bvdlo, .1 ukżL z:1 
5tar:111 11 1<: \\''"l"h 11 .1 nc· szmk1 pp r~h •r• ,1{1 liisk1, "\·tg• ri;:i, 
B»rt:ck1 . \\'.id I .-.1 sk , Dq1u:11wsk, K •)'cZ<.:\\sk1 .1 inni. 

::\:1gn1d\ h h· rri'\'Zl1.1\\'.tl1l' \\' ~ 1 ·tu\\·cc l zl•· ZL'IU 

d11 SIL'\\ll 

Z Ostrolęki. W niedzielę, dnia 11 b m., odbył s ię 
w tea trze miejscowym koncert skrzypka konserwatorjum 
praskiego p. Wacława Stoklasa . Na fortepjanie akom­
panjował p Dzierzęcki. P . W. S toklasówna i p. Nowacki 
wykonali kilka pięknych śpiewów. Publiczność ostro ­
lecka odwie d ziła koncert nieliczn ie 
. - Ofic·cr0wie ostro!P.cer, Ill L' haczac na puhliczno~~ i dzieci, 

jeżdżą nn koniad1 i row~n{cb po ehod1;11,acb uliey lon~żyó skiej, 
a żt> przyklad idzie z góry, w1~c to samo r1Jb1ą. zoln1erze . 
Gdy R ię zwraca uwagę, 01lpu'\'lad~ją 1run1cznym usmit•th em. 

z Tykocina. Do 'fy koc1na przy był «cad3 b-curło-
twórca l, obeznawszy się ze stusun kam1 m1r 1scu wem1, wy ­
jechał efo karczmy, polużun e j o 3 wiorsty lhld nllastem, 
gdzie wobec właśei cielki dokonał c<eucl u• , albciw1em « zgad ł » , 
ŻP ona ma ojca i pięknq sio strę ;" rni eściP. Zarazem uś wi<~d­
czyl, że tę siost rę opętał niew11lzialny ciuch u1ecz.1 st.1. ktory 
trzeha z ni e\ " 11·.y pędz1Ć >i. "Jlludą żyd ówk~ ,; prowadzono 

tedy po<btr,pc m na w i e~ do „ cadyka <. ah.1 tu w riszy rlokonal 
„ Wj' Jlf;rlz<'nm cljahl11 ". ('uclotwórca zamknął s i ~ trn czas 
dlużs,.y z rlz1ewczyną , dutychaa, zclruwq wpeln1P, a zastano 
ją zemdlałą 1 ('horą . Potem zaezr, tu dzi ew~zy nę tak męczyć 
i woz16 do innych .cadyków", że pu 11plyw1r tygodni a zmarla . 
Cuclutwr'1rea ul otni ! się. „ n onier". 

Z prasy. 
Tępienie kramoły » . jf1n ist1·rjum ofo i:1ty rcJZP5lalu, 

jak clono zą ccB 1rżrwyja \Y1 pdo111Jsli " okól nik rlo Kuratorów 
olm;gów nauko wych z pol ecentem. hy raclum pPdagog1cznym 
wsz.ntk1eh sz kól ś rerl111 ch nadane zostalu prawu wydalanm 
i rneprzyjmowanta z pmrrot1>m tych uczn1{11r, 11 kt<1rych 
dokunywanP b~ 13 rewizje luh którzy byli aresztowani Pra­
wo wydalP111a może by{· stnsowaur wówcza~ nawet. jeślI 

wyclal1>n1 111·znio111e w)·kazywać s i ę będą zasw iaclczt•1w·m !('h 
prawc1myśl11uści pulitJ1·z11Pj 

Leczei1ie syfilisu . Wynalazca głośnego środka 'Ha ta 
6Uł3" prufrsor Ehr li ch w rozmo wH· ze 11-,;pólpracnwniktem 
Pm·i8 .Jo11r1wl·a ośll'laclcza, że kłamst1n'111 j1·„t jakoh_r stara 
sir, rozgłosić s1rr'1j 11'.)"llalazPIL :\'a za,jmo11a11Jl• s11: reklamą 
111e nrn czasu. Cocłz1Pn111c• mihi odpuwtaclat na sr·tk1 l1'ti)11'. 
< 'horzy przyj„żclżają Zł' wszystl;ich cz~śl'i s1r1:1ta hlag·ając 

o pornui.; 1 racic;. Xirst1·ty nie możt• ona 1rszy,tk1C'h uzclru­
ll"H~. gclyż jrgu wrnalazPk , Il' j<',.;t śrwllorni. kt«1ry hy mi'i[;l 
zclw1lać cucła. .Jeżeli po zasto-;owani11 cflllfh melctcll"Z}" 
pacj~nc1 zmarli . hylu to 11·.\ 111kiPtr. ruzll'1nit;1'1a siP, dwrohy 
w okrc·saeh cłalS'l.\"C h. w któnch ~'"tosoll'ano r 601i ». Sr11-
1lrk óOli> llll' 1;1uże p<Hlnusić z grohów umarl)·d1. \\ J. lu 
chorym. których uważano za straco1w rh, z:ip1·1rnil ,1c ek 
1Y_rh·ez1·niP. Proft•sor pokazał cłz11•n11ił;arz1Jwi f11tn..:t.1l1j<'. 
przPtbtaw1a,iące s1,czeg-i'>l11it· cic;żk11· 11·) padkt przrrl z.ist'""­
wann· 1dlO (i " i pL1 zastosow;1ni u. 

\\' dalszym ci<jgu rnzmo1r)· prufl'sor 11;1tlmien1l. "'."tPCh 
pan powtr«rzy swuim czytPlnikurn. żr pn·1·arat. jeż<'II ma 
hyć , 1rntPr·z11y. musi hy<~ zastosuwany W<' wla;l'iwym okrt'sIP 
cburnh_r. ('h11rZ)". 1·1prp1qcy ml zahurzenia władz 11111) sl11w\'ch i 
f'}lllPptyc_r. JllP J1Cllrtl1111 '}1UclZJf'll.\Ć '<tę Jll«ZPg'Cl 11cł liQti . -

•tuscmania wynalazku 11' takitb wypailka<'l1 zal rn111a111. .Jht 
r{mrnrż niehPzp1P1'zn)-m stnso1ran1e liOli" 11 cl_ialą•tyk11w 

lchorOJha rulm11ra) i ch1•r)·ch na sPrce. O tem J«>l\"Illlt'n 
1rl!„lztt·ć J,ażdr " 

606" i)CJnusza z l'Pter:>liun~a Ż•' rada IPknrska puz1rn-
1Ila ,;;1 l•U.~ 11·c"iz il~ Hosj1 preparntu tł-ra Ehr1Id1a 1 na 
sprZ<.'•la1. ". aptc.>li:ll'h za rrrepta1111 ll'lwr1.1'. 

B i h 1 i o gr a fi a. 
Wys zeł z pod prasy podwójny Leszy ! s fi n ks ,, za s>e f .en 

1 wrLes1cn. Otwiera go na wstępie studjum d-r1 Adolfa C11ylińshe„ 
p. t. .z najnowszej muzyki polskiej„, omnti J.:ce twórccośc >. p. 
M. Karłowicza, oraz Rózyckiego, Fitelberga i Szymanowskie•"· C1'ej 
idzie ciąg dalszy najnowszej powieści E. D•n.łowskiego p . . t .. Za 
ściana" , st.cd1um Antoniego Langego o .. Mer.a-8Jaracie", d kon z,r.1e 
grote;kowcgo poematu f. Wacława Wolskiego p. t. "Wczasy Ko­
sowskie", pc·;ce p. Edwarda Abramowski ,go „ Siedl1~ko .• pomni•­
nego" i Ja na Hempla „z kazań o zyciu ·Nolnosri" Srodek ze,Lytu 
zajmuje t. zw. autologja, czyli zbiór poez1i łi- 7 •. !go grona mło~y·a 
i młodszych poetów: Celiny Dangel, Ksaw. Glinki, B. S. Herbacze 
skiego, J. lłłakowicza. J. lw1ńskiego, St. J Kozłowsk1eoo. M . Ka­
s terskieJ , St, Ka czorowsk iego, R . Kreczmera, R. Kwcatkowsk1 g, , 
z. Michałowskiego , J. Trawi ,skiego, Wł. Zalewskiego, H. Zdin,kieJ 
i W. Zieliński ogo . Druga polowe obfitego w treść ze.-zytu uzupeł­
niaja nastepujJce studja ·i prace:" M. Wawr.:enieckiego „D-r Włodzi­
mi er~ Demetry;,iewicz", d-r A. Zieleńczyb „Drogi 1 bezdroza filo 
zofj i polskiej", Wa lt era_ Patora .• P.co della Mirandola":. Pawi Hulk! 
„Próba charakterystyki dzi,io1sze30 ożywi n>a relcg:ine~o·, basn 
Hei nego „N iemcy" w przekładzie j. j an 1-:owskieJ::l, K. <..,.rusm1n:1 
„O rządy światem", feljeton W. Bukowiński"go „N• _falc" i d-ra Al. 
Kołtuń sk i ego „IX międzynarodowa wystawa _sztuki w Wer'" !·'. 
Ca ły zeszyt ozdobio:iy licznemi rysu.'1~c:ni l wm1etam1 artysty z. ' ·n1 
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Ofiary: 
Dla n1a1u1u1i.11ych malnrZ!fS/uw mi<',j.<cou•e.1 sd.·u/!f 

lw 111 l/01c1.i 1w dalsze ks:lałcrnie si( 
AI. Crystowski rb. 25, Za pośrednictwem kś. W. 

Supińskiego od N~N~ rb. 25, M. d'Anjou rb. 3, Jan 
Burz yński rb. 3. Michat Dąbrowski rb. 1, Mikulsk i rb. 2, 
Bortnowski rb. 2, Niewiadomski rb. 1, Narolewski rb. 1, 
Pisarski rb . 1, Chrzanowski rb. 1, Duszyńsk i rb. 1, 
Izdebski rb. 1. A. Antosiewicz rb. 1, Giedroyć kop. 50, 
jelnicki kop. 50. 

Dla ni1 zrnnl) : ll !JCh 111tt l1tn!J-'l l'k mie1scrwl'.i szku ł!f 

/1111111/0/l'tj IW drd.,: e ks:. la /i•, 11i1 ·'i'.·: 

A . B. rb. 3. 
Dotychczas na powyż s zy cel wptynęło rb. 179. 

Od Administracji. 
( 'erza.<·:. a111 !f Jl)l. 01 /11 i11n•1!10 11ism11. zalcga.irrc11ch 11• 011ła­

cie 11r, n11111er a' !I w 11 l1 ic.'f lc k11·a rla/11. o i.ąeenie /ako11·ej. 

/'t1 r'1~rOSJtWJCZ; 
SI< ŁAD APTECZNY, ul Długa w Łomży 

naprzeciwko Stowarzyszenia Spożywczego 
pole a po cena.-h przys t~p~ych · O-d s t o ł owy i do marynat. Papier 
pe-3ammowy do ub'.\'i~zywa"ia .!oik ·'· Pech fo _dewan ia konserw. 
Farby olejne i suche. Farby artystyczne ,., tubach krajowe i za ­
gra rzne . Klisze, p łótna do malowania, ?apiery i wszel ki e płyn y 

do fotoyr.fi i. Retorty. kolby, rurki uklall'oe i t. d 

W sklepie ogrodniczem Romana Dobrzyckiego 
rrz: :'l.iCLI Cerkie\\IJ\' 111, J, m r- l\1b 'n J\\'iUJ \\ ' r. "m ż y, 
ot\\'Jrte biuro pośrednictwa pracy l\:c Li ł o rn ż11isk 1(go 

['< lskiegc1 Z\\'J<jzku ZJ \\' ·d, >\\Tg'> ":;rudnikti \\'. 
P"ko si<; ogrndn ików ll :J )'' •s:1d:· i dz l'J'ŻJ\\'Y ; J' rnj m uje 
sic; z:ikbdJn ie ngrod<Jw u\\'<JCU\\·1·ci1, " g1·udku\\' 1 \\·s1,clk 1.: j 
pr:icv \\'c h„Jz.1cc j w z1 kr L·s ngr„Jnict\\'1. 

~ Ważne dla gospodyń wiejskich 

Pragnę nab ywać st ale, bel.po śr edn i"' od ho­
dowcy , z dostaw ą do Lomży co tyjzień. wię k szą 

ilość jaj. O fer ty proszę sktadac w Redakcji 
"Wspólnej P racy" . 

Biuro Informacyjne Związku Równouprawnienia 
Kobiet Polskich, Nowy- Świa t !i., zawiadamia, 
że wykład y na kompletach przygotowujących 

młodz i eż żeńską do egzaminu na maturę gim­
nazjum męskiego rozpoczęte zostały z dniem 
I fi -m września. Zapi sy przyjmowane będą tylko 
w ciągu bieżącego mies i ąca. 

Redaktor i wydawca Pr. Hryniewicz. 

TABELA 
5°10 Listów Zastawnych Łomżyńskiego Towarzy­
stwa l<rndytowegojMiejskiego, wylosowanych w XIX 
ciągnieniu z d. 31 Sierpnia ( 13 Września) 191 O r 

Po Rb. 1000 N!N! 000 I ,-1. 000:12. 

P o Rb. 500 N~N~ 102 fl ii. I 0:;2 ~ . 

P o Rb. 2ii0 N!N! 20 ł iii:. :!11:!/ii. 

Po Rb. 100 N!N! ~003 i. :10171. :!O:!/;), 311 • ():} 

Wyptata od d 2 (l ii i stycz nia l fl 1 1 r. : w Łomży­
w Kasie Towarzystwa i w Warszawie: w Banku Dys­
kontowym i w Domu Bankowym " A. Perec i S-ka 

Listy winny być złozone z 17 kuponami 

Wykaz Listów, wylosowanych w poprzednich c i ąg­

nieniach i do spłaty nie przedstawionych: 

po Rb . 1000 N!N! 0001 (j, liLlil .'ifi. 0() i .JS. OO:? 11. OO:? 1:! . 
OO:?lil. 

po Rb. ?>OO N~N! ł OOti.1. l o! ł 1. IO:?! li. l 11:? 1 .... 
po Rb. 2?'10 N!N! 20023. 200'11. 211 I ;)7. ~0:?0 J. 

po Rb. 1011 N~N~ :-)00:?2 :!0044. :lOo• 6. 31lllłiU :i 11:? :! fi. 
:;0263. :rn:?;1; . 31l::~L :rn:121. 

PIERWSZE 

STOWARZYSZE~IE SPOZYWGZE w ŁOMZY 
poleca wina: węgierskie, francuskie, szampa ń­

skie. hiszpańskie, krymskie, besarabskie i t. d 

Od wódek, kJniaków i likierów zagran icz­
nych i krajowych znaczn e ustępstwo. 

Poszukuj e się wśródmieściu . okó j lu b dwa 

z kuchnią. 

Oferty przyjmuje Redakcja 

Potrzebuy uczeń do składu aptecznego w Ostro· 

łęce: wiadomość u Pęskiego. 2 1 

Przepisywanie na maszynach. 
Za p ierwszą stronę arkuszową 

Za następne st rony po 

Za kopje polowa tych cen. 

kop . 25. 

kop 15. 

Za zredago wanie prośby łub podania wraz z prze­
pi saniem, oraz za tlomaczenie z obcych lub na obce 
język i, ceny podwójne. 

Ulica Śniadowska (dom Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego), drugie drzwi od rogu placu P ocztowego. 


